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ADMINISTRACJA Nr. 133-44, 


Szwajcarja broni się przed napływem żydów. 


Berno. (PAT). Federalne władze szwajcar- | wające do bojkotu towarów niemieckich, oraa 


DRUKARNIA Nr. 133-44 i 144-06. 


Myzys drtgiej międzynarodowi. 


Polska partja socjalistyczna znowu ma 
sposobność przekonać się, że wdzięczność 
w polityce nie odgrywa żadnej roli. Niema 
w Polsce ani jednego stronnictwa. któremu 


hędzic na swych wpływach i na swej mocy 
atrakcyjnej. Punkt ciężkości stosunków nie- 
mieckich przeniósł się w zupełnie inną 
strone. 


| skie wydały rozporzączenie niedopuszczania do 
| stalego osiedlania się w Szwajcarji żydów, 
przybywających z Niemiec. Mają oni prawo je- 
dynie do czasowego pobytu. Wszelkie zajęcia 
zarobkowe, nabywanie nieruchomości, zakłada- 
nie przedsiębiorstw handlowych, przystępowa- 
ide do spółek handlowych są żydom zabronio- 
ne. Policja ma rozkaz natychmiastowego inter- 


manekiny przedstawiające Hitlera i jego na 
bliższych współpracowników, a na ich rękach 
powieszone figury, przedstawiające Żydów. Po 
przybyciu do Hyderparku manekiny oraz flagi 
hitlerowskie zostały spalone na stosie, Mowcy 
w ostrych słowach atakowali Hitlera i jego 
metody rządzenia. Wieczór odbyło się zgrom% 
dzenie protestacyjne, zwołane staraniem am- 


sanacja miałaby tyle do zawdzięczenia, ile 
Polskiej partji socjalistycznej. Systematycz- 
nem i bezwzględnem zwalczaniem wszyst- 
kich niemal rządów przedmajowych Polska 
partja socjalistyczna przygotowała grunt do 
ramachu, stwarzała dla niego niezmiernie 
korzystne nastroje. a później, gdy przewrót 
się rozpocząl. poparla go wszelkiemi środ- 
kami do strajku kolejowego wlącznie. To 
niewątpliwie zadecydowalo o powodzeniu 
zamachu. A wreszcie Polska partja socjali- 
styczna dostarczyła sanacji wielkiej ilości 
działaczy. którzy dziś w hierarchji tej grmu- 
py zajmują bardzo wybitne stanowiska. 

Zasługi więc socjalistów polskich 
obozu pomajowego są elbrzymie, mimo tw 
jednak nie poczuwa sie on dla niej do żad- 
nej wdzięczności. Jest to rzecz powszechnie 
znana i jeżeli przypominamy o tem. to czy- 
nimy to z powodu ostatnich artykułów „Ga- 
zety Polskiej“, skierowanych pod adresem 
niemieckich socjal-demokratów, ale bijących 
także bardzo silnie rykoszetem w Polską 
partję socjalistyczną. 

Trudno nie zgodzić sie z tem. co pisze 
„Gazeta Polska“ o smutnej roli niemieckiej 
socjal-lemokracji nie tylko w dniach prze- 
łomu hitlerowskiego i obecnie. ale niemal 
przez cały czas istnienia republiki niemiec- 
kiej. Stronnictwo, które miało wszystkie 
dane, aby nie tylko móc decydująco wpły- 
wać na bieg spraw państwowych w Niem- 
czech i kierować ich polityką. ale. nadto, eo 
może jeszcze ważniejsze, oddziaływać na 
psychikę powojennych Niemców w duchu, 
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komitetu wykonawczego mie- 
którą Ro- 


Odezwa 
dzynarodówki socjalistycznej, 
botnik* w tych dniach zamieścił i której za- 
daniem jest pośpieszenie z pomocą niemiec- 
kiej socjal-lemokracji nie jest właściwie ni- 
czem. jak przyznaniem się do generalnego 
bankructwa. Okazuje się, że trzeba wszyst- 
ko od początku zaczynać, że cały dotych- 
czasowy wysiłck poszedł na marne. Jak sa- 
mopotępienie brzmią słowa odezwy, że Na- 
uka, wynikająca z wypadków niemieckich 
dla krajów demokratycznych — to koniecz- 
ność obrony wolności wszelkieni środkami, 
a dla robotników wszystkich krajów — to 
konieczność nie robienia żadnych ustępstw 
nacjonalizmowi i faszyzmowi*!... Czemu 
to o tych wskazaniach zapominali niemieccy 
socjal-demokraci i właśnie polityką ustepstw 
doprowadzili do zwycięstwa hitleryzmu. be- 
dacego najdoskonalszą syntezą nacjonaliz- 
mu i faszyzmu?! Czemu to również socjali- 
ści innych krajów nie wykazali daru prze- 
widywania w przełomowych chwilach, kiedy 
to ważyły się losy właśnie tej wolności, 
którą tak dziś rozbrzmiewa odezwa drugiej 
Międzynarodówki?! Czemu wreszcie wtedy, 
gdy bolszewicy zbliżali się do Warszawy, 
gdy od wyniku toczących się w pobliżu jej 
zmagań zależną byla nietylko przyszłość 
Polski, jako niepodległego państwa, ale mo- 
że także wolność innych państw i narodów, 
druga Międzynarodówka czyniła wszystko, 
aby utrudnić Polsce obrone i odparcie wro- 
giej inwazji?! Odpowiedź na to pytanie nie 
jest trudna. Była ona wtedy pod decydują- 


wenjowania w razie naruszenia powyższych 
przepisów i usuwania winnych ze Szwajcarji. 
Stanowisko rządu szwajcarskiego umotywowa- 
ne jest przeciążeniem rynku pracy w Szwaj- 
carji 


Jak przyjmowano protesty 
p. Wysockiego ? 


Warszawa, 3. 4. (Telef. wł). Czterokrotna 
interwencja posla polskiego w Berlinie Wy- 
sockiego w urzędzie spraw zagranicznych Rze- 
szy i.jego protesty przeciwko prześladowaniu w 
Niemczech żydów, cbywateli polskich, były 
przyjmowane przez urząd spraw zagranicznych 
ze stereotypowem wyrażeniem ubolewania, po 
którem wykroczenia powtarzały się w dalszym 
ciągu. Poseł Wysocki zastrzegł sobie przy każ 
dej interwencji u rządu niemieckiego. iż zgłosi 
dodatkowo szczegółowe żądania wypłaty przez 
rząsl niemiecki odszkodowań za straty bywateli 
polskich, poniesione w czasie ekscesów. Dotych 
ezis nje można było przedstawić rządowi nie- 
mieckiemu dokładnej listy strat materjalnych. 

skim. 


Demonstracje antyhitlerowskie 
ŻYD NIE MOŻE BYĆ NOTARIUSZEM. 


w Londynie. 

Londyn, 3 kwietnia, Wczoraj popołudniu|j Berlin, 3. 4. (PAT). Biuro Conti de 
odbyły się na ulicach Londynu pochody de- nosi o ukazaniu się zarządzenia pruskiego 
monstracyjne, zmierzające do  Hyderparku, ministerstwa sprawiedliwości, zwalniają- 
gdzie odbyła się wielka demonstracja urzadz0-'eegn notarjuszy żydów z ich obowiązków 
na przez Organizacje antyfaszystowskie prze- aż do ostatecznego uregulowania sprawy 
ciw khitleryzmowi, Niesiono transparenty wzy- nofarjatów w Niemczech. 


gielskiego Związku zawodowego. W przemó- 
wieniach potępiano metody rządów Hitlera. 


ŻYDOWSKA RADA BOJKOTOWA 
W NOWYM JORKU. 

Nowy Jork, 3 kwietnia. W Nowym 
Jorku utworzona została żydowska rada 
bojkotowa, na której czele stanął proku- 
rator Sapiro. Zadaniem tej rady jest zor- 
ganizowanie propagandy bojkotu towarów 
niemieckich wśród kupców żydowskich 
całego światła. 


Bojkot nie będzie wznowiony. 

Berlin, 9 kwietnia Na zebraniu naro 
dowo-socjalistycznem w Monachjum kie- 
rownik narodowossocjalistycznego centrat- 
nego komitetu bojkotu antyżydowskiego 
Streicher wyraził nadzieję, że odroczona 
do Środy antyżydowska akcja bojkotu nie 
zostanie juź wznowiona. 

ZARAZ UBOJU RYTUALNEGO. 

Królewiec, (PAT). Burmistrz m, Królawea 
wydał zakaz uboju rytualnego bydła oraz za- 
rządzenia, aby instytucje | towarzystwa miej 
skie nie udzielały obstalunków firmom tydow 


Częściowa likwidacja zatargu W Łodzi, 


Łódź. (PAT). Wczoraj w godzinach wieczor- 


bardziej odpowiadającym 
przemianom, jakie spowodowała wielka woj- 
na, a więc w kierunku współżycia narodów 
i współpracy państw, nie naprawdę nie uczy 


cji, jak była i później, gdy współdziałala 
w akcji rewizjenistycznej, wymierzonej prze- 


ciwko Polsce, polskim ziemiom i polskim | 


rych odbyło sie zebranie przedstawicieli zwią”- 
ków zawodowych komisji strajkowej oraz dele- 
gatów prowinejonalnych. 

W dyskusji delegaci kładli nacisk na ko- 
| nieczność przyśpieszenia rokowań i podpisania 


wtorek. Robotnicy przystąpią do niej na wa- 
runkach umowy zbiorowej, której protokół pod 
pisały delegacje w Warszawie. Na razie eta- 
nęło przy warsztattoh przeszło 5.000 robotni- 
ków. Celem całkowitego zlikwidowania straj- 
ku związki zawodowe postanowiły wydać ode 


nilo w tym względzie i dało się ponosić faH, 
która je przyniosła przez bezustanne kom- 
promisy i ustępstwa aż do stóp Hitlera. Ła- 
mańce polityczne niemieckiej socjal-demo- 
kracji, ilustrujące wewnętrzne załamanie się 
tej partji, osiągnęły swój punkt kulminacyj- 
ny w głosowaniu na marsz. Hindenburga. 
To. co potem się działo, było już staczaniem 
się niemieckiej socjal-demokracji na coraz 
niższy stopień znaczenia politycznego. Dziś 
widzimy jej zupełną kapitulację. Trzeba się 
liczyć z tem, że lada dzień nastąpi jej wy- 
stąpienie z drugiej Międzynarodówki, a za 
tem pójdą zapewne jeszcze dalsze kroki, 
świadczące o zupełnej jej rezygmacji z tej 
roli, jaką odgrywała we wszechświatowej 
organizacji socjalistycznej. 

Sa to fakty, których znaczenia nie po- 
mniejszą ami artykuły „Robotnika”, ani 
odezwy drugiej Międzynarodówki. Rozu- 
miemy trudną pozycję naszych socjalistów. 
ale nie podzielamy ani ich współczucia dla 
niemieckich towarzyszy, ani wypowiada- 
nych nadzici. że rozpaczliwa sytuacja nie- 
mieckiej socjal-iemokracji zmieni się wkrót- 
ce na lepsze. Niewątpliwie stanowi ona jesz- 
cze poważną siłę, ale jest to siła dziś już 
mało aktywna, która przy utrwałamiu się re- 


tym cym wpływem niemieckiej socjal-lemokra- 


najżywotniejszym interesom. 


A więc teraz, gdy druga Więdzynaradów. | 


ka trzeszczy w posadach, gdy niemiecka 
socjal-demokracja, według słów „„Robotni- 
ka“ jest „ciężko pobita organizacyjnie i spa 
raliżowana”, opinja publiczna w Polsce nie 
przejmuje się tem zbytnio. Ani w jednej, ani 
w drugiej nie mieliśmy przyjaciół. przeciw- 
nie, znajdowaliśmy je zawsze po stronie ua- 
szych wrogów. Było to tembardziej zna- 
mienne, że nie był w stanie temu zapobiec 
współudział P. P. S. w drugiej Międzynaro: 
dówce i jej przyjazne stosunki z niemiecką 
socjal-demokracją. Okazuje się. że działały 
czynniki silniejsze od wpływów P. P. $. 
O tem trudno zapomnieć, gdy rozważa się 
upadek niemieckiej socjal-demokracji. któ- 
rego konsekwencją będzie głęboki kryzys 
drugiej Międzynarodówki. 
A. D. 
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WIZYTA PRZEDSTAWICIELI SOWIECKICH 
TRUSTÓW. 

Warszawa, 3. 1. (Telef. wł.), Zapowiedziany 
początkowo na pierwsze dni kwietnia przyjazd 
prezesów sowieckich trustów gospodarczych do 
Polski został odłożony na Czas poświąteczny. 
Przyjazd ich nastąpi z końcem kwietnia, lub 


żymu hitlerowskiego coraz bardziej tracić} z początkiem maja. 
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zwę, która ukazała się dziś po południu. 


Strajk w Pabjanicach trwa. 


W Pabjanicach strajk trwa dalej. W dnie 
dzisiejszym. wieczorem odbyła się w inspekto- | 
racie pracy konferencja dla załatwienia sprawy 
strajku w tej miejscowości. 


NIEPOWODZENIE „STRAJKU SOLIDAR- 
NOŚCI. s 

Warszawa, 3. 4. (Telef, wł.). Prolkłamowany 
na dziś w Białymstoku strajk włókmiarzy, na- 
zwany strajkiem solidarności z Łodzią nie udał ' 
się. Strajkowało tylko około 1000 robotników 
NF Tomaszowie Mazowieckim przystąpili do 
pracy wszyscy strajkujący włókniarze, 


umowy zbiorowej z przemysłem drobnym i nie- 
zrzeszonym. Delegaci większością głosów w wy 
niku głosowania wypowiedzieli się zasadniczo 
za podjęciem pracy w tych fabrykach. które 
uznały warunki umowy, ustalone na konferen- 
cji w Warszawie. O sposobie i terminie podje- 
cia pracy w tych fabrykach zadecydują związ- 
ki zawodowe, prowadzące akcję. Jednocześnie 
zebrani postanowili strajk w fabrykach niezrze- 
szonych kontynuować, do czasu TOZCIĄgUIĘCIA 
umowy na te zakłady. 
5 TYSIĘCY ROBOTNIKÓW JUŻ PRACUJE. 
Łódź 3. 4. "Telef. wł). W Podzi w dniu dzi 
siejszym ruszyło normalnie kilka zakładów. 
Czterotygodniowy strajk ma się faktycznie ku 
końcowi. Normalna praca rozpocznie Się we 
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iat sowej, obliczonej na sumę 300 miljonów fo. 
Dostawy dla Sowietów. jak. Ma to horoia * związku z akcją 
Warszawa, 3. 4, (Telef. wł.) Prowadzone 64; przeciwniemiecką. 
rokowania między Katowicką Spółką Akeyina| SAMOBÓJSTWO PRZODOWNIKA POLICJI. 
i hutami Królewską i Laura a ik Warszawa, 3. 4, (Telef. wł.) W Białymsto- 
lami Sowietów w sprawie dostawy do p ay ku w parku zastrzelił się przodownik policji 
czerwca dla Sowetów 30.000 tonn żelaza aen ne r E on tórdjcju oa 
nego gatunku. Więc a 
POGŁOSKI © POŻYCZCE DLA POLSKI. 
Warszawa, 3. 4. (Telef, wt.) W sferach finan 
sowych obiega pegltska o możliwości nzyska- | jeci 
nia przez Polskę w najbliższej przyszłości po-|nicznani złóczyńcy dokonali świętokradztwa. 
życzki w wysokości 50 miljonów dolarów, |Zlodzieje skralli naczynia liturgiczne i poroz- 
Miałby tu być początek wielkiej akcji pożycz- sypywali komunikanty. 


ŚWIĘTOKRADZTWO. 
Warszawa, 3. 4. (Telef, wł.) W kościele pa- 
rafjalnym w Sarbiewie w powiecie płońskim 


© czem pisza inniż.. 


Zydowskie poczucie wyższości. 


W ostatnim swoim artykule na temat 
„20 wieku“ zajmuje się Dmowski m. in. ży- 
dowskiem poczuciem wyźSszości... 
pisze — w żydach 

„poczucie wyższości nad tem wszystkicm co 

ich otacza, pogarda dla tych, którzy mie 

chcą dostosować się do interesów żydow- 
skich. Te uczucia czasami gqrzybierały ja- 

skrawa formy. Przed kilkudziesięciu laty w 

parlamencie angielskim jeden z najwięk- 

szych żydów 19-go wieku, Disraeli, odpo- 
wiedział postowi, który czynił aluzje do je- 
go obcego pochodzenia: .moi przodkowie 
byli książetami Izraela wówczas, gdy pan- 
scy łazili jeszcze po drzewach z malowane- 

mi pośladkami”. Dzisiaj już może żydzi nie 

odważyliby się tak mówić, ale to uczucie 

wyższości i obcości bynajmniej nie zani- 
klo“. 


Chleb przedewszystkiem dla swoich. 


P. Iza Moszczeńska przypomina w „Ku- 
rjerze Warszawskim“ wypadki, które wy- 
wołały bojkot żydów na terenie warszaw- 
skim tuż przed wielką wojną. 

„W tym czasie — pisze — p. Bronisław 
Grosser, który w kołach inteligencji war- 
szawskiej długo uchodził za polskiego ra- 
dykała wyznania mojżeszowego, zaczął pro 
pagować jawnie i głośno ideę „Judeo-Pol- 
ski”, Pamiętam, jak dowodził: „Ten kraj 
jest nietylko wasz; jest i nasz. Wasze SĄ 
wsie; miasta są nasze”. I dalej jeszoze: „Mó 
wicie, że żydzi są ludnością eksterytorjal- 
ną, Ależ i wy stajecie się coraz bardziej eks- 
terytorjalui. Czyż nie emigrujecie masowo 
za chlebem? Czyż mało was jest na wy: 
chodźetwie i na zesłaniu?“ 

Nigdy nie zapomnę tych qmzamówień, 
gdyż wywołały one nagły i silny zwrot w 
nastrojach polskiego obozu postępuwego 
względem żydów. Wtedy nawet najgłębiej 
przejęci ideałami humanitaryzmu i demo- 
kracji Polacy — jak mp. Aleksander Świę- 
tochowski — musieli innemi oczami spoj- 
rzeć na sprawę żydowską w Polsce“. 


A nawiązując do akcji amtyżydowskiej 
w Niemczech p. Moszczeńska oświadcza: 

„Zaiste mie będziemy naśladować band 
brunatnych koszul, pastwiących się nad bez 

bronnymi innoplemieńcami. Nie leży to w 
naszej naturze, w naszych chrześcijańskich 
tradycjach, któremi słusznie się chlubimy 
i którym się sprzeniewierzyć nie mamy pra- 
wa. Wolno nam jednak i przystoi w obet- 
mych ciężkich czasach nędzy i bezrobocia, 
bezdomności, jawnie i otwarcie głosić hasło: 
Przedewszystkiem chleb dla swoich, dla To- 
dzonych braci dach nad głową, zarobek go- 
dziwy, otwarta droga do urzędów, stano- 
wisk — tych zwłaszcza, które wymagają 
absolutnie miewaruszonego i skrupulatnego 
sumienia obywatelskiego. Dla rodzonych 
dzieci tej ziemi pierwszeństwo * do nauki 
i pracy! 

Takiem basłem mikt nie ma prawa cię 
gorszyć. Najszerzej pojęty  humanitaryzm 
nie powinien w narodzie tłumić jego instyn- 

** ktu samozachowawczago”*, 


Kapitulacja soejalizmu przed Hitlerem. 


W ostatnich dniach wystąpiła prasa P. 
P. S. z odkarżeniem przeciw niemieckiemu 
centrum o „tchórzostwo*, „zdradę demo- 
kracji“ itp. z powodu, że skapitulowało wo- 
bec Hitlera. Nie upłynęło jednak parę dni, 
a pokazało się, że skapitulowali przed Hit- 
lerem nawet i socjaliści niemieccy... Miano- 
wicie leader S. D., Wells, wystąpił z II Mie- 
dzynarodówki, protestując równocześnie 
przeciw jej ucnwałom w sprawie sytuacji w 
Niemczech z powodu, iż te uchwały były 
przyjęte Aj 3 nieobęcności delegatów 
niemieckiej S. 

W tej U kę wiedeński organ socjali- 
styczny „Arbeiter-Zeitung* według „Na- 
pizodu* pisze“: 

„To oświadczenie Wellsa przeciw uchwa 
łom Międzynarodówki zostało widocznie wy 
mnuszone naciskiem terorystycznym tak sa- 
mo, jak niedawne kompromisowe oświadcze 
nie niemieckich związków zawodowych, Mi- 
mo to uważamy krok Wellsa za tak samo 
ciężki w skutkach błąd i za takie same po- 
stąpienie bez widoków, jak stanowisko 
związków zawodowych. Z zażęciem ostatecz 
nego stanowiska czekamy, aż dowiemy się 
bliższych ezezegółów o powodach i sensie 
oświadczenia Wellsa”. 


Pro”. Ganszyniec odwołuje. 


szytelnicy pamiętają jeszcze wystąpie- 
nie proi. Uniw. J. K. we Lwowie, R. Gan- 
szyńca, znanego z sanacyjnych przekonań, 
przeciw prof. Z. Czernemu za to, że prof. 
Czerny w sposób bardzo lekkomyślny ata- 
kowal dotyshczas obowiązującą ustawę o 
szkoluch ukademickich, a wypowiadał się 


Jest — | 


„GŁOS NARODU“ z dnia 4-go kwietnia 1933 


Paderewski jako kapitał narodowy. 


Pod tym tytułem umieszcza p. A. Grzyma- nego, od którego szla iaka hypnoza uiezwykło- 
ła-Siedlccki w .,/Kiujerze Warszawskim” garść ści“, Przeczytajcie zreszta, čto o Padercwskim 
uwag na temat niezwykłej popularności Pade- pisze uczony tej miary, co Gabrjel Hanotanx. 
sowa E aa PASE W. <A0. | A równocześlie z uzmunem i uwielbieniefh 

Zachodzi pytanie, czy jest na Świecie drugi elity A> — to za znaczenie, jaka niepo- 
człowiek, nie posiadający formalnie baŭnej go- 


E 3 Ksi A © (EK jota wprost popmlarność wsród szerokich, hezi- 
(tość tyt: Tórvby [ej aG iue 

ności politycznej, któryby mógł mieć postuch jjęnnych mas na obu pólkulach świata! Mia- 
równy Paderewskiemu? 


| ] 4. 3 , de rolacje od polskich hareerzy, którzy jeż- |. 
„Przyjazd naszego wielkicgo rodaka — pf- 


A = A RE | dzi) na międzynarodowe zloty skautingu, Nie 
sze p. Grzymała-Siedlocki do jakiegokol- -4 - było chiopca-skantii z jakiegokolwiek kąta. glo- 
wiek kraju, to nie przyjazd artysty, To jest ; ; 


ao £ 3 7 tu, któryby o Paderewskim nie slyszal. Nawet 
wydarzenie równie przyjazdowi ukortnewanych 


ireg rezolucyj. 


Nr %2 


Niektórych, Z 
względów przytoczyć nie możemy. Wv- 
starczy jednak powiedzieć krótko, że 
bardzo ostro (a słusznie) oceniono system 
sanacyjny. k 

Dalej zajęto stanowisko w sprawie 
udziału w zbliżających sie wyborach Pre- 
zydenia Rzeczypospolitej. Uchwalono od- 
powiednie wezwanie pod adresem Klubu 
Parlamentarnego. 

Ponownie podkreślono rozlegające się 
już po całym kraju żądanie przeprowa- 
dzenia nowych wyborów. 

Inna rezolucja krytykuje politykę za- 


pewnych 


ol ; vi, którzy ściśle nie wiedzieli, gdzie właściwie 
głów lub prezydentów republik. Nie można S0- Dolska leży”. a; 
bie wyobrazić pobytu Paderewskiego w Pary-; RAD F- a Rh 
żu, Londynie, Rzymie, Bmkseli — hy najwy-|  Paderew ski jest częzony słusznie. 
żej stojące w tych stolicach osoby. a często na- 
wet panujący mogli go nie mieć swym ros- 
ciem i to z tym akcentem loznanego ZISZCZY = 
tu, że zechciał być gościem”. 

„Głos Narodu* zwracał uwagę na te za- 
szczytne wyróżnienia Paderewskiego przed 
kilku dniami z okazji jego wywiadu w „New 
York Times“ na temat niebezpieczeństwa hi- 
tlerowskiego. WłEpominaliśmy np. o szacunku, 
jaki ma dla niego Roosevelt, następca repu- 
plikanina Hoovera, serdeczhego przyjaciela na- 
szego mistrza. Ale warto podkreślić, że świat: 
ceni w Paderewskim nietylko artystę, nietyżko ą 
„grajka”, jak raz lekceważąco wyraził się któ- | znordowaną pracę dla Polski? 
ryś sanator, Ludzie, którzy rozmawiają z Pa-; Naród, odpowiemy p. Siedleckiemu, umial- 
derewskim, są oczarowani jego głębią ducho- by cię odwdzięczyć Paderewskiemu i umiałby 
wą. wykorzystać ten „kapitał narodowy”. Ale na- 

P. Grzymała-Siedlecki pisze: „Kto raz miał|ród daremnie dom aga się głosu, daremnie żą- 
sposobność rozmawiać z nim — zwierzał mi sią da przeprowadzenia nowych, uczciwych wybo- 
pewien wybitny cudzoziemice — ten pozostaje rów. A dzisiejsza większaść w Sojmie (a także 
jakby z nabytem bogactwem. „Znałem wielu w Zgromadzeniu Narodowem) ma swoich „wiel 


Jego po- 
pularność nic wypływa z agitacji, nie jest obja- 
wem jakiejś epidemji psychicznej, Nikt. dodaj- 
„my tutaj, nie płaci ludziom za pisanie ksią- 
|żek wychwalających go, nie zmusza do urzą- 
ldzania akademij na jego cześć, do stawiania 
mu peanników. 

Zasiuguje na przytoczenie jeszcze zapyta- 
nie, które stawia p. Grzymała-Siedlecki: — 
Czy my tu w jego ojczyżnie zdajemy sobie do- 
statecznie sprawę z tego kapitału narodowego, 
jaki wobec tero Paderewski reprezentuje? Gzy 
będziemy się emielj zdobyć na wyraz należy- 
tej wdzięczności, jaka mu się należy za tę nie- 


ludzi — mówi znów inny — wielu ludzi na kich* ludzi, P. Sławka, p, Moraczewskiego... 
najwyższych stanowiskach, nłe znałem ani jed-i Różne się wymienia nazwiska, 
LE = vrmn 


Tylko w ramach Ligi Narodów. 


(Korespondencja własna), 


sA w marcu 1938 r. |znajduje się jej miejsce, 

Pisma paryskie doniosły z Genewy, żoj  Jugosłowiański minister Sspwaw zagranicz- 
pono po energicznych wystąpieniach Małej En- nych, B, Jewticz, w rozmowie z przedstawicie- 
tenty przeciwko projektowi Mussoliniego, pre-|iem „Petit Journalu“ poruszył Kkilke .apraw 
mjer włoski uzupełnił lub stara się uzupełnić | międzynarodowych. O ile chodzi o gospodar- 
swój projekt w tym sensie, że do rozmów o|czą współpracę międzynarodow. a, to podkreślił, 
organizacji dyrektorjatu czterech państw za-|że trzeba zacząć nażpierw od regjonalnych u- 
proszonoby również Małą Ententę, jako wielkie mów, jak to przewiduje Mała Enteuta, Przy 
mocarstwo Środkowo-europejskie. Doniesienie | dzisiejszych trudnościach : międzymarotowych 
to nie uszło uwagi jugosłowiańskiej opimji pu- | trzeba mieć cele konkretne, a temi są umowy i 
bliczmej i wyczekiwano jego potwierdzenia lub | regjonalne. Jeśli chodzi o polityczną orgamiza- 
zaprzeczenia. Nie nastąpiło jednak ani jedno | cję Europy, minister Jewticz wysunął tezę, że 
ani drugie, Prasa jugosłowiańska sądzi, że cho-|tylko polityka współpracy może zbawić świat. 
dziło o manewr, którym ma się zasłonić wła-| Każda inna droga doprowadziłaby do chaosu. | > 
ściwy cel pierwotnego projektu Mussoliniego. | Debata budżetowa w senacie jugosłowiań- 
Równocześnie prasa formułuje stanowisko ju-|skim daje możność poszczególnym senatorom 
gosłowiańskie wobec projektów, które mają| wypowiedzenia się w kwestjach polityki zagra- 
odsunąć Ligę Narodów na dalszy plan, Kon-| nicznej. Przy tej sposobności powszechnie 
statuje się, że Mała Ententa od samego po-|stwierdza się, że oświadczenie Małej Ententy |; 
czątku swego istnienia, a zwłaszcza od chwili| w sprawie planu Mussoliniego było jasne i wy- 
podpisania nowego paktu organizacyjnego, u-|raźne i nastąpiło w odpowiednim czasie, Po- 
waża pakt Ligi Narodów za podstawę każdej, szczególni senatorowie przedstawili nicbezpie- 
akcii międzynarodowej, Mała Entemia mieści | czeństwo wszystkich kombinacyj polityczno- 
się w ramach Ligi Narodów i przez całych | międzynarodowych, które zmierzaią do powrotu 
dziesięć lat pracowała w myśl postanowień pa-| do stanu z roku 1914, zwłaszcza planu Musso- 
ktu tej instytucji; jest zatem wykluczonem, by |liniego, zmierzającego do tego, aby słowiań- 
dołączyła się do jakiejkolwiek akcji poza ra-|skie narody wyeliminowane były z kierowni- 
mami tego paktu, póki Liga Narodów istnieje. ctwa spraw europejskich. Jeśli chodzi o poli- 
To podkreślili močno w ostatnim czasie czecho-| tyko rewizji, kategorycznie podkreślano, że 
słowaccy, jugosłowiańscy į rumuńscy politycy. | rewizja postanowień terytorjalnych traktatów 
Zważywszy takie stanowisko Małej Ententy, | pokojowych nigdy nie może być osiągnięta dro- 
nie można przypuszczać, zdaniem prasy jugo-|gą pokoową, Senator Banjanin skonstatował, 
słowiańskiej, by Mała Ententa dała się wcłąg- 


że po rozmowie pomiędzy Mac Donaldem a 
nać do jakiejkolwiek kombinacji poza Ligą Na-| Mussolinim można przekonać się, jak wielkie 
rodów. Równouprawnienie państw w Lidze Na-| znaczenie ma pakt Małej Ententy przy rozwią- 
rodów jest główną podstawą stosunków mię-|zywaniu zagadnień Europy środkowej. Państwa 
dzynaredowych i organizacji pokoju. Mała En-| Małej Ententy otwarcie i. jasno. powiedziały, 
tenta stała zawsze na tej platformie i nie opu-|że nad Dunajem niema innego prawa. tylko 
ści jej również obecnie. gdyby jej zapropone- | prawo małych narodów, które w tej części Eu- 
wano inne kombinacje. Mała Ententa wie, gdzie ropy żyją. Państwa te nie dopuszczą, aby ta 
ZE WW CE OOOO R [CZĘŚĆ kontynentu była sferą wpływów kogo- 
koiwiek. Mała Ententa umożliwiła małym pań- 
stwom prowadzenie samodziclnej polityki za- 
granicznej, Senator Banjanin wyraził zdanie, 
że pożądanem byłoby. aby z Małej Ententy | > 
wyszła inicjatywa w kierunku zwofania konfe- 
renci wszystkich państw  Środkcwo-europej- 
skich, która miałaby na celu ochronę ich intere 
sów j zarazem ich niezależności, Dr, J. K. 


Zjazd Stronnictwa Ludowego 
w Krakowie. 


1-go kwietnia odbył sie w Krakowie 
zjazd kierowników organizacyj powiato- 
wych Stronnictwa Ludowego z Małopolski 
i Śląska. P. Witos złożył sprawozdanie 
organizacyjne, które wykazała znaczny 
wzrost liczby członków Stronnictwa Lud. 
mimo szykan i prześladowań. Referaty 
wygłosili pp. Putek, Brodacki i Pawłow- 


na komisji oświatowej Sejmu za zniesieniem 
autonomji uniwersyteckiej. Wystąpienie 
prof. Ganszyńca doprowadziło do jakichś — 
nieznanych nam bliżej — „sądów“ i „postę- 
powań honorowych* w łonie sanacyjnej gru 
py prolesorów lwowskich, czego rezultatem 
jest następujące oświadczenie prof. Gan- 
szyńca wydrukowane w ..Słowie Polskiem'': 
„Nie uważając obrazy za argument w 
polemice, wyrażam żal, że w artykule moim 
pt. „Walka o Szkoły Akademickie“, umie- 
szczonym w „Przeglądzie Humanistycz- 
aym“, Tom VIII, Zeszyt I. 1933 — użyłem 
wyrażeń i zwrotów, a nawet całych ustę- 
pów, któremi prof. Zygmunt Czerny miał 
prawo czuć się dotkniętym. Za użycie tych- 
że p. prof. Zygmunta Czernego przepra- 
szam". 

To samobiczowanie się prof. Ganszyńca 
miałoby sens wtedy, gdyby również prof. 
Czerny zechciał był publicznie odwołać swo |ski. 
je zarzuty przeciw autonomji uniwersytec- Zjazd wybrał przez aklamację p. Wi- 
kiej i przeciw profesorom uniwersytetu. Te-jtosa prezesem Zarządu Okręgowego na 
go jednak prof. Czerny nie zrobił! |okres roczny i uchwalił jednomyślnie sze- 


graniczną Ssanatorów, szukających wzorów 
i oparcia w faszyźmie włoskim, sprzy” 
mierzonym z nacjonalizmem niemieckim. 
Polityka polska musi iść w kierunku 


wzmocnienia przyjaźni z Francją oraz 
zadzierzgnięcia silnych wezłów wspól- 
racy z narodami słowiańskiemi. 


Dalej zjazd wyraził cześć młodzieży 
i profesorom, broniącym wolności nauki. 

Na uwagę zasługuje rezolucja w spra- 
wie żydów: 

„Zjazd okręgowy 
i bezprawia w 
obywateli, a zatem także do żydów, 
stwierdza jednakże, że przedstawiciele 
żydów popierają system dyktatury i go- 
spodarko godzącą w polityczne i gospo- 
darcze inieresy wsi, wskulek czego sami 
są sprawcami nar astającej [ali antysemi- 
tyzmu w szeregach ludowych i sami przy- 
pisać sobie musza ujemne skutki swej 
polityki", 


potępiając 
stosunku 


gwałty 
„do wszystkich 


Sowiecki zatarg z Anglikami. 


Calą prase obiegła wiadomość o aresztowa- 
niu w Rosji kilku inżynierów, przebywających 
tam z ramienia znanej firmy angielskiej Wi- 
ckers'a, zatrudnionych przy budowie wielkich 
fabryk i ich instalacyj. Inżynierów tych oskar- 
żono o t. zw. złośliwy sabotaż, który jakoby 
mieli uprawiać. Rozprawa przeciw nim, jak i 
w paru podobnych wypadkach, gdzie oskarżo- 
nymi byli rodowici Rosjanie, miala się odbyć 
na posiedzeniu nicjawnem G. P. U, 

Wypadki aresztowania techników zagrani- 
iezmych zdarzały się w Rosji już niejednokrot- 
nie i prawdopodobnie nie zwrćconohy na to 
uwagi, gdyby za kulisami całej sprawy nie 
| kryły się dość interesujące szczegóły. Tymcza- 
na Sri angielski wystapił w obronie nroszta- 
wanych w sposób niczwykle energiczny. czego 
EA jest zerwanie rokowań z misją bol- 
jszewicką o zawarcie układu handlowego. 

W prasie bolszewickiej cala sprawę pokry: 
to milczeniem. Oprócz krótkiego półurzędowe- 
go komunikatu w prasie tej nie znajdziemy ża- 
dne; wzmianki o calem zajściu. Komunikat zaś 
stwierdza, jakoby ambasador angielski w roz- 
mowie z rosyjskim komisarzem spraw zagra- 
nicznych miał żądać tak nipmożliwych rzeczy, 
jak wylaczenia obywatdi angielskich z pod 
bolszewickiego wymiaru sprawiedliwości, bądź 
umorzenia dochodzenia przeciw nim, o ile wia- 
dze angielskie są przeświadczone o ich niewin- 
ności, Na takie postawienie sprawy komisarz 
Litwinow nie zgodził sie. oświadczając amba- 
sadorowi. że akta będą przekazane sądowi naj- 
wyższemu, który też sprawę rozstrzygnie. 

W szczególności chodzi o co inmego, Do 
budowy Dnieprostroju i tem podobnych olwzy- 
mów bolszewicy sprowadzili z zagranicy nie- 
tylko maszjmy, ‘ale zawierano też z dużemi fir- 
niami umowy na montowanie *z ańdwny dostar- 
czanych maszyn jak i budowę całych oddzia- 
łów i bardziej precyzyjnych instalaeyj tych fa- 
bryk. Firmy te wysylały do Rosji: własny per- 
sonal techniczny, którego na miejscu nie było. 
Wszystko to odbywało się na kredyt, ktérego 
terminy wyznaczono dość odległe, ile że i ro- 
boty trwać miały całe lata. 

Nadeszły jednak terminy najodleglejsze, 
weksle należało wykupić, a pieniędzy nie było. 
Jakkolwiek Rosja nie znajduje się, według za- 
pewmień kierowników jej życia gospodarczego, 
w orbicie kryzysu światowego, to wszakże nie 
ulega żadnej wątpliwości, że obroty handlu za- 
granicznego Rosji skurczyły się w tej samej 
skali, co i w krajach kapitalistycznych, A han- 
del ten jest, jak dotąd, jedynem źródłem zdo- 
bycia walut obcych, gdyż o kredycie pienięż- 
nym narazie nie może być mowy, ile że nawet 
kredyt towarowy jest coraz trudniejszy do uzy- 
skania. 

Płacić zatem trzeba, a pieniędzy niema. 
I oto, korzystając z tego, że ostatnio całemu 
szeregowi urzędników rosyjskich na niejaw- 
nych posiedzeniach ad hoc powołanego sądu 
miano udowodnić przestępstwa uprawiania sa- 
botażu. chwycono się tego sposobu i w stosun- 
ku de techników zagranicznych, w nadziei, że 
skoro udowodni się sabotaż, © co ma tajnem 
dochodzeniu nader latwo, można będzie bądź 
wcale nie płacić bądź odwlec wypłaty na bar- 
dzo odległe terminy, lub uzyskać umorzenie 
części należności. Tymczasem — spaliło na 
panewce. Ambasador angielski otrzymał zape- 
wnienie, że sprawę przekazano sądowi, a więc 
odtędzie się ona jawnie, LK 
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Ma ziemiach Rzreczplitej 
W sprawie pielgrzymek na Jasną Górę. 

Z okazji trwającego na Jasnej Górze 
Jubileuszu do końca jesieni b. r. Mini- 
sterstwo Komunikacji dla pielgrzymów 
udzieliło następujących ulg kolejowych: 

Grupy, składające się co najmniej 
» 8 osób otrzymuja 314% zniżki od cen 
normalnych: grupy składające się co naj- 


mniej z 50 osób — 50% zniżki od cen 
normalnych; grupy, składające się co naj- 
mniej z 200 osób — 60% zniżki od cen 


p O TN NN 


normalnych. Przewodnicy jadą bezpłatnie. 

Ulgi powyższe stosowane będa na pod- 
stawie pisemnych zgłoszeń Komitetów, 
organizacyj, księży proboszczów i t. p, 
skierowanych do Urzędu stacji rozpoczę- 
cia podróży przynajmnicj na 48 godzin 
przed zamierzonym wyjazdem. Pozatem 
pielgrzymki, nie „posiadające na drogę 
powrotną zaświadczeń, uprawniających do 
ulgowego powrotu (np. pielgrzymi, któ- 
rzy przyszłi do Częstochowy pieszo), 
a którzy zeclica powracać grupą z Czę- 
stochowy wspólnie do tej samej stacji, 
moga korzystać z wyżej wymienionych 
zniżek kolejowych na pedstawie zaświad- | 
czeń wydawanych przez klasztor Jasno- 
górski. (KAP.) 

W górach leżą Śniegi 

Warunki śnieżne w naszych górach przed- 
stawiają się następująco: W Karpatach Zacha 
tlnich pokrywa śnieżna znikła, pozostały tylko 
czapy śniegu na Piłsku i na Baraniej. Niema 
wogóle śniegu w Beskidach, na  Podhalw. 
w Pieninach. Jedynie płaty utrzymują się 
w Gorcach i na Jaworzynie. W Tatrach warun 
ki Śnieżne są zupełnie dobre, śnieg przybrał 
postąć firnu. Pogoda panuje słoneczna, firn 


„GŁOS NARODU“ z dnia 4go kwietnia 1933 
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jest dobry, warunki narciarskie odpowiednie| Na drugieru posiedzeniu Reichstagu odczytuje z kartek, a nie improwizuje. 
i dogodne. W Karpatach Wschodnich warunki |Hitler odczytał] swoje expose. Widzimy (Pierwsze oświadczenie szefa rządu — to 


śmieżne są lepsze i czem dalej na wschód, ten|go na trybunie w znanej, brunatnej ko- |sprawa poważna. Nie można gadać, co 
warunki nar-|szuli. Nie przywdział żadnego uroczystego |Ślina na język przyniesie. 

Za Hitlerem, nieco wyżej, siedzi prze- 
wodniczacy parlamentu Goering i zasło- 
niwszy oczy od blasku rozgląda się po 
galerji. 


pokrywa jest grubsza. Dobre 
ciarskie pamja w Czarnohorze, w Beskidzie |stroju. Na ścianie widać olbrzymią swa- 
Huculskim i w Gorganach. stykę, jak zawsze na wiecach hillerow- 


: .„,|Skich. Tem jednak różni się to zebranie 
132 samobójstwa w marcu w stolicy joq zwykłego wiecu, że Hitler swa mowę 
Ze statystyki wypadków za miesiąc ma- 


rzec na terenie Warszawy okazalo się, iż śmier i KINOTEATR 


cią tragiczną zginęło 55 osób. Jeżeli clodzi|= 


o poszczególne wypadki. to samcbójstw było 

182. z których 88 zakończone śmiercią despe- DZWIĘKOWY 
ratów, wypadków samochodowych i motacy- Z 
klewych z wynikiem śmiertelnym 3. innych 52. 
pod tramwajami zginęły 4 osoby i 23 zostały 
ranne; wskutek wypadków kolejowych jedna 
osoka zabita i 4 ranne. Zabćjstw i morderstw 
było 5. wskutek poparzenia. zatrucia gazem 
it p. poniosło śmierć 6 osób. | 


Awanturniczy człowiek „Legjonu 

Młodych“. | 
W Alejach Ujazdowskich w Warszawie w| 
pobliżu Alei Róż koło 11 rano siedziało 8 stu- 
dertów na ławce. W pewnej chwili ulicą prze- 
chodzilo 4 członków Legjonu Młodych. Doszło 
do utarczki slownej i grozilo zajście. Wtedy 
osobnik z grupy Legionu wyjął rewolwer i 
zmierzył do studentów. Na ten widok zarea- "=" R, 
gowała publiczność: przywołano nolicję i cała WINAWER LAUREATEM 
grupa udałą się do 11 komisarjatu policji, Po- DRAMAT YCZNEJ. Sąd konkursowy nagrody 
licja spisała protokuł, zatrzymując. 2 studentów dramatycznej im. Leona Reynela na zebraniu 
Cz. Staszewskiego i A. Kaczanowskiego oraz związku autorów dramatycznych w dniu dzi 
posiadacza broni — Wł. Nowaka. Jak się oka-| 5'9352Ym przyznał nagrodę za rok 1933 w wy- 

zało, Nowak nie mial pozwolenia na broń i sokości 1.000 zł. p. Brunonowi Winawerowi. 
legitymował się papierami Legjonu Młodych i| | ZJAZD NACZELNEJ RADY 
Strzelca akademickiego, choć... nie jest studen-| SKIEJ. W przededniu 13-go walnego zjazdu 
tem. Na wzmiankę, że za posiadanie rewolwe- Związku Harcerstwa „Polskiego. t. j. dnia 2i 
ru grozi mu kara, odrzekł: ;;to zapłaci Legjon. kwietnia h. r. odbędzie się w Katowicach 57-y 
czyli państwo". Zjazd Naczelnej Rady Harcerskiej. Na zjeździe 
omówiony będzie szereg spraw. związanych 


Mekitna rapyodja 


Reżyser Dawid Rutter. 
Trzy wyświetlenia o godz. 5, 7 i 9 wieczór. w 


Międzynarodowy handlarz doktoratów. 


Na terenie Polski pojawił się ostatnio jakiś 
Osobnik, który zwracał się do różnych osób, 
proponując im nabycie dyplomów i stopni wyż- 
szych zakładów naukowych zagranicznych. 

Wiele osób zostało poszkodowanych, gdyż 
osobnik ów, pohierał wysokie sumy na poczet 
wydatków administracyjnych i ułatniał się. Kan 
dydaci na doktorów zaś napróżno oczekiwali 
na dyplomy, W międzyczasie poselstwo au- 
strjackie w Warszawie eeun, o władze. ZE | biuro Sekretarjatu Generalnego Akcji katoli- 
BADA DE utlec, otyw TTEN E ckiej w Wamszawie przy ul. Senatorskiej 31, 
mieszkały stale w Loeben (Austria), jeżdzi po tel. 106.55. (KAP.) 


SE ZANA A . AE s kat» 
naj a krajach Europy i w oszukańczy LATARNIA LOTNICZA DLĄ UCZCZENIA 
sposćb wyłudza pieniądze na dyplomy nauko- PAMIĘCI WIGURY I ŻWIRK MERC + 
we, Hutler wydał swego czasu zbiór przepisów| “> < AWARE. pak) nona 
o nadawaniu dyplomów į stopni naukowych| ** czeska — dla uezczenia. śmierci czeskiego 
we wszystkich państwach i wydawnictwo to przemysłowca a i „zginął w katastro- 
ułatwiała mu „prace“. Policja zajęła się odezu. fie lotniczej, ma bO peg Zlinem 
kaniem handlarza doktoratów. y wielka latarnia o zasięgu 150 klm., która wska 
zywać będzie drogę lotnikom. lecącrm w no- 
cy. Niektóre pisma czeskie zwracają uwage. 
122 TYSIĄCE NA KUPNO OKRĘTU —.|że latarnia ta winna stanąć na wzgórzu Ci 
MATKI”. W związku z niedawno zamieszczo- szyńskiem. w miejscu. gdzie bohaterska 
ną notatka O akcji Komitetu zbiórki na okręt | śmiercią padli lotnicy polscy, 8. p. Zwirko i 
„Dar Szkoły Polskiej" należy zaznaczyć; żej Wigura. Latarnia taka najbardziej nadawałaby 
Komitet przekaznł Marynarce Wojennej sumę |się do uczczenia ich pamięci hardziej nawet 
122.060 złotych na kupno okretu— matki”, W|od zaszytego w gąszcze i zdala Od szosy {o 
poprzedniej naice mylnie wymianióśmy sumę | stawionego pomnika. jaki jest projektowany. 
111.00. "aa 


oraz sprawy lmdżetu na rok 1933. 
PIELGRZYMKA AKCJI KATOLICKIEJ 
ARCHIDIECEZJI WARSZAWSKIEJ DO RZY- 
MU. W dniu 28 ub. m, powołany został przy 
Sekretarjacie Generalnym Akcji 
Archidiecezji Warszawskiej Komitet Organiza- 
cyjny pielgrzymki jubileuszowej do Rzpmn, 


le Komitetu stanął ks. prof. Zygmunt Kozubski, 
Wszelkich informacyj w tej sprawie udzielą 


Od wtorku dnia 4 kwietnia b. r. i 
Przedziwne wzruszające przeżycia miłej emigrantki szkockiej w przebojowym 
filmie „Foxa” p. t. 


Błękitna rapsodja to głos i życie wielkiego miasta. Symfonia drapaczy chmur, syren okręto- 
wych, dzwonów kościelnych, stuku warsztatów i poszumu wód. 
Niebywałe opracowanie muzyczne. — Bajeczna wystawa — Świetna gra. — Jak żyje, kocha 
i cierpi Nowy Jork. — Jak trakluje emigrantów. — Jak zachowują się władze i urzędy. 


SEJ z 5 


NAGRODY, 


| WTÓCONA. 


NARCER- g WIZY SRA ASGAAEWRCRAOWNACZNANNNSE. 


z obradami zjazdu walnego, sprawy bieżące, | 


katolickiej lv jednej z wyższych uczelni w Chicago, 


J á j blicznem. Uchodził za prawą ręke tra- 
|Ftóra wyruszy z Polski w czerwcu br, Na Ccze-| 


(ków, Czechów. a częściowo i rodowitych 
(Amerykanów. Prof. Szymczak biegle wła- 
‘da językiem polskim w słowie i piśmie. 


DOM KATOLICKI 
PALY BL. STRASZEWYRIEGO 18. 


dni nastepnych 


Wzrasza — olśniewa — czaruje — zachwyca 
jak zawsze bajeczna para przebojowych artystów 
W głównych rolach: 


JANET GAYNOR i CHARLES FARELL 


Ceny miejsc niezmienione, 
niedzielę i święta od godz. 3-ciej popołudniu. 


NIEZNANI SPRAWCY SKRADLI 3560 
MTR. DRUTU TELEFONICZNEGO na dro- 
dze między Białą a Żywcem, przerywając tem 
samem komunikację telefoniczną. W kilka go- 
dzin po wypadku komunikacja została przy- 


2» calego świata. 


Prof. Szymczak kandydatem 

na burmistrza Ghicago. 
Jednym z najpoważniejszych kandy- 
dałów ną stanowisko burmistrza Chicago 
jest prof. Szymczak, sprawujący obecnie 
wysoką godność kontrolora finansów mia- 
sta, Prof. Szymczak, poza wykładami 


bral bardzo czynny udział w życiu pu- 


gicznie zmarłego burmistrza Czermaka. 
Oheenie ma zapewnione poparcie Pola- 


Pozatem, stanowisko sędzicgo federalnego 
w Chicago obejmie prawdopodobnie Polak 
Jarocki. 

SZKLANY EKRAN W KINIE. 
z większych paryskich kin  wypróbowało 
w tych dniach szklany ekran, który oddawna 
inż jest używany w kinach amerykańskich. 
Urządzenie polega na tem, że sam ekran pló- 
cienny wnieszczony jest na sulieje, a w ramie 


ekranu znajduje sie lustro. W ten Sposęb filia 
rznea się do góry nogami na ckran płecienny, 
a w lustrze olrzymuje się już odbicie normal- 


ne, Dzieki temu urządzeniu siedzący na boez 
nyeh miejscach widzowie oglądają zdjęcia nie 
zdeformowane I wyrażne. a prócz tego obraz 
nabiera głębi i „powietrza“ 
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PRĄDOŻERCA JAWNY ZDZIERCA 
PHILIPS ŁATWO GO UŚWIERCA. 


- 


KUPUJAC! NIECO, DROŻSZE ; ŻARÓWK: ;PRILJPSA" 
ZAOSZCZĘDZICIE MNÓSTWO NA ZUŻYCIU PRĄDU, 


Lloyd George projektuje zwołanie 
kościelnego kongresu pokoju. 


Wielkie zainteresowanie w kołach politycz- 
nych wywolał wniosek Loyd Georgea o zwo- 
łanie w Rzymie międzynarodowej konferencji 
pokojowej wszystkich kościołów chrześcijań- 
skich pod przewodnietwem Papieża. Projekt 
Lloyd George'a znalazl głośny oddźwięk po- 
między protestantami angiełskimi. Oficjalny 
organ Nonkenformistów „Britisch Weekly” po 
piera całkowicie myśl powyższa, a sekretarz 
międzynarodowego towarzystwa. popierającemo 
ideały pokojowe, oznajmił, iż niewątpliwie 
świat chrześcijański całem sercem poprze ten 
wnicsek, jeśli zostanie on zainicjowany przez 
Papicża. (KAP). 


Zakończenie przebudowy mlasta 
watykańskiego. 


Po zawarcin układćw laterańskieh w roka 
1929 ogłoszono. że program rekonstmkcji bu- 
dowlanej terytorjum watykańskiego zgodnie 
z potrzebami stworzonemi przez nowe warun- 
ki, wykonany zostanie w ciągu czterech lat. 
Zapowiedzi tej dotrzymano z całą punktualno- 
ścią. Uroczyste otwarcie Wrót Świętych w ba- 
zylice św, Piotra w dniu i-ym kwietnia było 
równocześnie aktem zamkniecia okrem wiel. 
kich robót budowlanych w Watykanie. Liczne 
rzesze pielgrzymów, które z okazji Roku Jm- 
bilenszowego przybędą do Rzymu ze wszyst= 
kich krajów świata. zoczą już ostatecznie n- 
formowane pod wzgledem  architektonicznym 
oblicze miasta watykańskiego. (KAP.). 


Cyganiewicz wygrał w procesia 25 tys 
dolarów. 


W Nowym Jorku odbył się proces, wytow 
czony przez znanego siłacza Stanisława Zby- 
szka Gyganiewicza przeciwko wydawnictwu 
koncernu HMearsia „New York American“. 
Dziennik ten zamieścił w swoim czasie artykuł, 
ilustrowany  fotograiją Cyganiewicza, oras 
zdjęcie. przedstawiające goryla, przyczem pod 
ilustracją widniał napis: ..Między nimi niema 
zasadniczej różnicy fizycznej". Cygamiewicz 
zeznał w sądzie, że wybryk „New York Ame- 
rican“ naraził go na wielkie przykrości i spra- 
wę wygrał. Sąd przyznał mu 25.000 dolarów 
tytułem odszkodowania. 
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WYSTAWA POLSKA W BRATYSŁA WTB. 
W Bratysławie 2 b. m. odbyło się otwarcia 
polskiej wystawy współczesnych medalów i pa 
kiet artystycznych. Wystawę urządził związek 
artystów w Poznanin. protektorat nad nią 
objął hr. Raczyński, nadprezydent prowincji 
slowackiej J. Orszagh, oraz rada miejska Rra- 
tysławy. 

ŚLADEM WILHELMA II.  Artysta-małarm 
nadworny. Artur Fischer, były dostawca por 
tretów Wilhelma IL. dla muzeów i fnstytucyj, 
rządowych, wykończył olbrzymich rozmiarów 
portret Adolfa Hitlera, jako zbawcy Niemiea 
na tle Bramy Brandenburskiej w Berlinie. Na- | 
pis na tym „narodowym“ obrazie brzmi: „5! 
marca 1933 r.*. Należało słe tego spodziewać. 
Sztuka j rzemiosło podadzą sobie dłoń w Niem 
czech j. jak za rządów Wilhelma U.. podobł- 
zna „wodza“ zdobić będzie knajpy. biura poos 
towe. spodkiyt filiżanki; kufle; pudelka do ey- 
rar cte. etc. 

LOT Z PARYŻA DO TOKTO. Znana lot-i 
niezką Maryse Hilz. rekordzistka wyeokości ł, 
zdobywczyni rajdu Paryż—Sajgon. Parpż—! 
Oran. oraz Paryż-—Madagaskar. opuściła dziś 
na monoplanie ..Jos* lotnisko w Le Bourget, 
rozpoczynaae lot do Tokio. 


0d Wydawnictwa. 

Prosimy P. T. Abonentów 

o nadsyłanie prenumeraty za 
kwiecień. 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z gê- 
rącem wezwaniem aby zecheteli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
nać 


T 
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l teatru im. Słowackiego 


„Bzłczek” — komedja w trzech aktach Guido 
Cantini'ego. Przekład Zofji Jachimeckiej, 


Długi szereg sztuk autorów polskich, jakie 
w tym sezonie wystawił teatr, krakowski, prze- 
rywa od czasu do czasu nazwisko obcego au- 
tora — tytuł sztuki zagranicznej, Przypomina- 
my sobie ,„Magję”, Romans“, „;Macemojselle*, 
Innego typu będą w tym bilansie lekkie ko- 
medje czy nawet farsy: „Gotówka”, lub „Bzi- 
czek", O ile sztuki pierwszego rządu dawaly 
jakiś problem i konflikt w formie dramaty cz- 
nej i jakąś przynajmniej jedną ciekawą, niekie- 
dy wielką rolę, o tyle sztuki drugiego rzędu 
zamykają się zaledwie w granicach zabawnych 
sytuacyj, doweipu i zręcznego dialogu. 

Autorem „Bziczka* jest współczesny kome- 
djopisarz i estetyk: Guido Cantini Należy on 
do popularnych autorów  pólnocnych Włoch. 
Sztuki jego, to komedje lekkie i farsy, z Któ- 
rymi trupy aktorów objeżdżają teatry więk- 
szych i mniejszych miast włoskich, a sława 
imienia Cantini'ego świeci swoim blaskiem na 
amtipodzie sławy  Morinetti'ego i Pirandella. 
„Bziczek” będzie zatem szeregiem sytuacyj ra- 
czej wesołych niż komicznych, powiązanych 
zresztą zawsze zręcznie i lekko nicią finezyj- 

W jakiejś pięknej i wytwomej willi na 
włoskiej Riwierze mieszka sobie niefrasobliwie 
hrabiowska rodzina, Między młodą Gizelą Fas- 
carimi, której mąż jest marynarzem i zapewne 
przożywa jakie przygody w dalekiej podróży 
morskiej — a inżynierem Maksymem Argenta 
zawiązał się niebezpieczny romans. Siostra hra- 
biankj Gizeli, ekscentryczna i zażarta automo- 
bilistka, Ida — przejrzała to niebezpieczeństwo 
f postanowiła je sa wszelką cenę usunąć. Bie- 
rre sobie do pomocy matołkowatego historyka 
sztuki, niejakiego Kamila Albi, który się w 
niej niedołężnie kocha, i przeszkadza schadzce, 
a raczej uniemożliwia jej konsekwencje w do- 
mu niebezpiecznego domżuana, Maksyma, Nie- 
doświadczona i może więcej rozmarzona, niż 
zakochana, Gizelą przychodzi do gorsoniery 
Inżyniera — ale piękny uwodziciel już nie jest 
dla niej niebezpieczny: w sąsiednim pokoju 
jest przecież obecną panna Ilda. Zawiedziona 
Gizela domyśla się obecności jakiejś kobiety 
m domu Maksyma i — oczywiście oburzona 
wychodzi, Ale pam inżynier skierował teraz 
afekta swoje w stronę panny lidy, która tak 
odważnie przestąpiła próg jego domu, Przycho- 
dzi od słowa do słowa i jakoś — jakby po 
nitce do kłębka — oboje dochodzą do stanu 
przyjażni czy też uczucia, które dopiero przy 
końcu sztuki skrystalizuje się jako niedwuzna- 
czna, moralna miłość. prowadząca na śłubny 
kobierzeo. 

Wchodzą tu jeszcze w grę: miłosny afekt 
awego historyka sztuki, Kamila, do panny 
Tidy, lekkomyślna ciotka Konstancja, piękna 
Fiorenza i podstarzały ojciec, Stefan Nieri 
Della Fratta. Jedmak konflikt wydaje się być 
bardziej ucieszny, niż zawiły, bo sytuacja roz- 
wiązuje się z łatwością — małżeństwem Ma- 
ksyma s dą. 

Motyw „Bziezika” Guido Oantintego jest po 
Gobny do motywu „Ziółka“ — komedii Roma- 
na Coolusa, którą oglądaliśmy przed dwoma 
laty na scenie krakowskiej. Jest też tu pewne 
pokrewieństwo w fimezji dialogu i misternej 
tkance akcji, która tak w „Ziółku* jak i w, 
nBziczku' stanowi pewną wartość. Bo od obo-' 


GLOS NARODU“ z dnia 4-go kwietnia 1935 
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Podczas gdy stosunek Niemiec do Francji 
na terenie politycznym kształtuje się niepo- 
myślnie, działacze sportowi obu krajów pra- 
cują niestrudgenie nad zbliżeniem w dziedzi- 
nie sportu. 

W niedzielę 22 marca b. r. odbyło się 
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wiązku szukania wartości psychologicznych, a 
nawet i ścisłości logicznych zwalnia recenzen- 
ta sam typ lekkiej komedji, której ciężar ga- 
tumkowy leży raczej w pointach wynikających 
z dowcipu werbalnego, Tę wartość sztuki zro- 
zumiała tłumaczka „Bziczka” — pani Zofja 
Jachimecka i dlatego to komedja Cantini'ego 
połyskuje klejnocikami dowcipu, które w pol- 
skim języku układają się w koronkę delikat- 
ną. Tak lekko i subtelnie powiązać mogła ją 
tylko kobieca dłoń. Po za tem sama intencja 
p. Jachimeckiej jest godna pochwały: tłumacz- 
ka zaprezentowała nam współczesnego włoskie- 
go komedjopisarza, którego niejeden polrew- 
ny typ możnaby odnaleźć w literaturze polskiej 
doby dzisiejszej. p n 
Podobno Guido Cantini pisze w swoich 
sztukach role dla stawnej aktorki włoskiej, Di- 
ny Galli, która je też z powodzeniem na sce- 
nach realizuje. Zapewne i w „Bziczku* mie za- 
pommiał o niej, wprowadzając w dom Stefana 
Nieri Della Fratta — pannę Ildę: energiczną 
i ekscentryczną, U nas grała ją pani Stanieła- 
wa Kostecka z dużym temperamentem, cieniu- 
jąc niekiedy momenty uczucia szczerego. Jej 
gra była żywa i efektowna. Pani Taida Gra- 
nowska była hrabianką Gizelą Foscarini — do- 
skonałą w ruchach. Talent pami Janiny Wer- 
nicz nie miał tym razem pola do popisu w roli 
ciotki Konstancji, Z męskich ról szli o lepsze: 
pp. Hierowski jako doświadczony donżuan Ma- 
ksym Argenta, i Burnatowicz — w roli po- 
ciesznie naiwnego Kamila Albi, Obaj artyści 
grali swoje role z wielką swobodą i z humo- 
rem. Porównując trzy postacie sztuki: Idę, 
Konstancją i Kamila —— możnaby właściwie 
do każdej z nich przyczepić tytuł komeóji, któ- 
rej pan Wacław Nowakowski, jako reżyser, 
dał dobre tempo. ANTONI WAŚKOWSKI. 


L teatrów poznańskich, 


Orera i operetka. — Sukcesy p. Zaklickiej. — 
T „Teatru Nowego“. — Debiut siostry G. Za- 
polskiej. — „Sprawa Moniki“. 


Poznań ma w Polsce ustaloną opinję miasta, 
którego mieszkańcy posiadają wiele zrozumie- 
nia dla muzyki, a co najważniejsze, potrafią ją 
otaczać troskliwą opieką. Długoletni dyr. „Tea- 
tru Wielkiego“ p, Z. Wojciechowski, moża 
stwierdzić, że opera się nie przeżyła. Dwa razy 
w tygodniu mamy przedstawienia operowe; 
zawsze pełno publiczności. Dodajmy jeszcze, że 
nowości mie ma prawie żadnych — głównie idą 
opery należące do t. zw. żelaznego repertuaru! 
Moniuszko, Verdi, Puccini znajdują zawsze wiel 
hicieli. Możnaby ubolewać wprawdzie, że zespół 
w porównaniu z ubiegłemi latami, jest znacznie 
słabszy. Mieliśmy gościnne występy: Bamdrow- 
skiej-Turskiej, Fedyczkowskiej, Wermińskiej, 
Dębickiej, Wolińskiego, Popławskiego, ale te 
nic zawsze potrałią zastąpić dobrej, stałej obsa- 
dy. Skoro już mowa o zespole, to wypada wy- 
mienić młodą. świetnie zapowiadającą się śpie- 
waczkę p. J. Musielewską, której głos rokuje 
piękną karjerę. Jeśli opera bez zarzutu, to ope- 
retka bardzo słaba, Wystsłia się przeważnie 
bardzo mało znane i niemelodyjne, rzekomo 
„przeboje w rodzaju „Dolly“, „Doriny” lub 
„Targu na dziewczęta”. Czy mie lepiej byłoby 
powtarzać wystawiane już dawniej operetki, jak 
np. „Hrabina Marica, „Księżniczka Czarda- 
eza“ itp.. niż produkować kiepskie nowości? 


z okazji prapremiery. Sygnalizowano oddawana, 
że I. Różycki zamierza wystawić na cenie po- 
znańskiej swe ostatnie dzieło, operetkę pt. „Lili 
chce śpiewać”, Zapowiedź tej prapremjery wy- 
wołała spore zainteresowanie — tem większe 
było rozczarowanie. Nie uważam cię bynajmniej 
za kompetentnego do ferowamia wyroków w 
sprawach muzyki, ale powołując się na zdanie 
fachowej krytyki stwierdzam, że wystawienie 
operetki Różyckiego przez Teatr Wielki było 
grubą pomyłką. W związku z tą całą sprawa 
prorokują Różyckiemu zmierzch karjery kom- 
pozytorskiej, Nie przesądzamy słuszności tych 
zdań, bo trudno doprawdy uwierzyć, aby lau- 
recat nagrody muzycznej, autor: „Erosa i Psy- 
che”, „Casanowy*, miał tak szybko się skoń- 
czyć. Dyr. Wojciechowskiemu robi » operetka 
konkurencją „„Komedja Muzyczna”. Mieliśmy tu 
cały szereg dobrych programów z „Wiktorją 
i jej huzarem* na czele, Kalmana. Przeplatano 
repertuar we właściwym tego słowa znaczeniu 
komedją muzyczną, jak: „Sen nocy letniej” 
Szekspira z muzyką Mendelsohna, „Jim i Jil". 
Występy rewjowe praktykowane od czasu do 
czasu dla ratowania kasy, nietylko nie przy- 
niosły spodziewanych dochodów, ale co najważ 
niejsze, stały na bardzo niskim poziomie. Zwła- 
szcza „Piękna Galatea* w wykonaniu zespołu 
warszawskiej „Bandy* zraziła całkowicie po- 
znańzką publiczność do wszelkiego rodzaju 
„Szmoncesów“. Należałoby na przyszłość uni- 
kaé starannie tego rodzaju produkcji „arty- 
stycznych. 

Nasza publiczność zna w świecie teatralnym 
swoje sympatje. Jest nią obecnie p. Jadwiga 


Mecz „odwiecznych“ wrogów. 


—- 


Sia OE. ów: 


ny al ŚM ea e. a. 


w Berlinie spotkanie piłkarskie reprczentacyj 
cbu krajów, zakończone wynikiem nierozstrzy- 
gniętym 3:3. Jest to drugi po wojnie mecz pit- 
karski Francja—Niemcy. Pierwszy rozegrany 
został w Paryżu w r. 1931 z wynikiem 1:0 dla 
Francji. 


ł 


DYREKCJA KONCERTÓW W BOLOŃSKI 
SALA BOLONSKIEGO 


PAŁAC SPISKI RYNEK GŁÓWNY 34 


We wtorek, dnia 4 kwietnia b. r. o godz. 8. więcz. 
RECITAL FORTEPIANOWY 


Łeili JaroszeWwiczowej 


Ścarlatti-Tausig, Pastorale i Capriccio. Beethoven 

Sonata f-moll (Appassionata). Prokofiew Gawol 

Visions fugitives. Skrjabin Prelndjum Etiuda XI 

Chopin Nocturn E-dur Scherzo Cis-moll 2 Mazurt 
ki cis moll Polonez fis-moll. 


Fortepian koncertowy Steinvay & Sone 
ze składu fortepianów W. Boloński Rynek Gł. 34. 


Bilety w cenie od zł. 1.10 do 3.60 (łącznie x szatnią 
j podatkiem) do nabycia w składzie fortepianów 
W. Boloński, Rynek Gł. 34. 


WZORACH EE 0ORETOLIEOKAKAWE 


| Dziś wtorek 28 bm. premiera w teatrze „APOLLO 


Największy przebój sezonu! — Arcydzieło szamnańskiezo humoru, czara i piękna! 


biła serca poznańskich bywalców teatralnych, 
Trzeba przyznać, że p. Zaklicka pracuje nad- 
zwyczajnie. Jeśli w Krakowie widzieliśmy ją za 
i ledwie kilka razy w ciągu sezonu na scenie, to 
w Pozmaniu mało która sztuka grana jest bez 
niej. Dotychczas grała p. Zaklieka przez prze- 
szło sto kilkanaście wieczorów, zawsze przy 
pełnej widowni. Mogliśmy podziwiać rozległą 
skalę jej talentu; od roli stenotypistki, pełnej 
czaru i kobiecości w „Myszy kościelnej”, aż do 
św. Joanny G. B. Shawa. Kto widział swego 
czasu p. Zaklicką w tejże samej roli w teatrze 
im, Słowackiego w Krakowie, ten dopiero mo- 
że ocenić, jak szybko rozwija się talent tej bez- 
wątpienia najzdolniejszej artystki młodego po- 
kolenia. Każdy ruch, opracowany i przemyśla- 
ny starannie, mimika, doskonała modulacja gło 
su: wszystko to robilo kolosalne wrażenie na 
widowni. Nie toż dziwnego, że „Św. Joanną“ 
szła w Teatrze Polskim przez dłuższy czas. — 
Część sukcesu przypada tu niewątpliwie w udzia 
le dyr. Teofilowi Trzeińskiemu, który świetnie 
sztukę ipscenizował i reżyserował. 

Niemal równocześnie mogliśmy oglądać w 
Teatrze Nowym drugą Joannę w sztuce Schil- 
llera pt. „Dziewica Orleańska“. Trudno jest po- 
równywać p, Oieszkowską w roli Joanny w sztu 
ce Schillera z Joanną Shawa; są to role nic- 
współmierne, różne ze względu ny charakter 
obu sztuk i tendencje ich autorów, ale jeśli 
chodzi o pewne walory ściśle aktorskie, to p. 
Zaklicka przoduje, Obok gościnnych występów 
w Teatrze Nowym, które dały mam możność zo- 
„baczenia Frenkla, Różyckiego, Leszczyńskiego, 
Kamińskiej, mielismy kilka dobrych sztuk wy- 


Największy zawód spotkał nas jednakże | Zaklicka, która w bardzo szybkiem tempie pod- | stawionych własnemi siłami. Do tych zalicza- 


| 


| 


$port. 


Zawody pływackie Cracovii. 


Wielkie zawody pływackie Cracovii, w któe 
rych wzięłi udział najlepei pływacy polscy z 
Karliczkiem i Bocheńskim na czele przyniosły 
dwa nowe rekordy Polski, W sztafecie 5x50 
styl dowolny panów E. K. S, (Katowice) 
uzyskał czas 2:32.2, poprawiając dotychczaso- 
wy rekord o 3 sekundy, Również na dystansie 


|4x100 m, sztafeta tego samego klubu uzyska- 


la rekordowy wynik 4:38.9. 


44 zwycięstwo osady Cambridge. 


W sobote odbył się na Tamizie pod Lon- 
dyiiem na odcinku Putney-Mortlake, tradycyj- 
ny wyścig Ósemek  wioślarskich, rozgrywany 
rok roczmie pomiędzy osadami uniwersytetów 
Cambridge—Oxtord. 

bieg wygrała poraz dziesiąty z rzędu osada 
Cambridge w czasie 20 minut 57 sek., bijąc 
swoją przeciwniczkę o (wie i ćwierć długości 
łodzi. Czas ten jest nieco słabszy od niedawno 
usiaiowionego przez Cambridge rekordu toru 
(VT min, 47 sek), 

Pojedynek ósemek  wiośłarskich  Oxford=a 
Cambridgo trwa już przeszło 100 lat. Przez ten 
czas Wyścig rozegrany zosiał 85 razy (oo rol 
z wyjątkiem Jat wojennych). Dotychczas Cam- 
bridge wygrał 44 razy, a Oxford 40. Od 1923 
r. wszystkie biegi kończyły się zwycięstwem 
osady Camhridge. 


KLĘSKI PILKARZY WARSZAWSKICH, 


W Poznaniu rozegrala warszawska Polonja 
mecz towarzyski z Wartą, przegrywając w sto- 
sunku 2:9 (1:4), 

W Łodzi warszawska Legja spotkała się z 
LKS'em przegrywając 1:2 10:1). 


O PUHAR PLEBISCYTOWY, 


W Batowicach odbył się tradycyjny mecz 
Katowice—Królewska Huta o pular plehiscy- 
towy. Zasłużone zwycięstwo odniosła. reprezen- 
tacja Katowic, bijąc Królewską Hutę 4:2. Do 
przerwy prowadziła Królewska Hutą 2:1. 


KAPITAN SEGDA MISTRZEM POLSKI W 
SZABLI I SZPADZIE, W zawodach szennier- 
czych o mistrzostwo Polski w finałach szpady 
i szabli pierwsze miejsce zajął kpt. Segda. 

JĘDRZEJOWSKA NA STAŁE W LONDY- 
NIE? Berlińska „Vossische Zeitung? zamiesz- 
cza sensacyjną wiadomość, jakoby Jędrzejow- 
ska miała przenieść się na stałe do Londynu i 
objąć posadę w miejscowym Konsulacie Pol- 
skim, 


przepyszna, wylworna ko. 


medja, pełna rozkosznych — 


1 Moja ż turni 
l Moja żona awaniarnila ipie resmas | 


zabaw bochstaplerów; Rozkosze i uciechy życia bogaczy! Wşix:rae hotele, kawiarnie i nocne 

| lokale! Śmiech. Werwa. Flirt. Pikanterja. Wesoła piosenka. Pomysłowa akcja. Przekomiczne 
sytuacje. — Oto zalety tego oryginalnego i Intrygujacego zrcydzieła. — W rolach głównych, 
najulubieńsi artyści francuscy, znani z szeregu doskonałych obrazów Renée Dev:llers — 
Roberi Arnoux — A frazd Paquali - William Aguet w otoczeniu świetnie zgranego 

| zespoła! Ta znakomita komedja wprowadza widza w cudowny nastrój uroku i wesołości. 
CASE E TEZZWERETEES| 


my: „Plac Paryski 13%, nadzwyczaj interesują- 
cy reportaż Vieki Baum, „Zbyt prawdziwe, aby 
hyło dobre“ Shawa. Dobiutowała na scenie 
Teatru Nowego siostra G. Zapolskiej, p. Kon- 
stancja Bielska sztuką pt. „Wielki Las“. Jeśli 
talentem pisarskim p. Biclska nie przypomina 
mam swej siostry, to w każdym razie usiłuje 
naśladować ją zarówno w wyborze tematu, jak 
i przeprowadzeniu i rozwiązaniu intrygi. — 
Wszystkie postacie, występujące w „Wielkim 
losie“ możnaby z powodzeniem odnależć w gą- 
lerji typów G. Zapolskiej, zwłaszcza „feh ezwo- 
ro" i „Żabusia* dostarczyłyby wiele materjału 
do porównań. Naogół debiut p, Bielskiej, nawia 
sem mówiąc bardzo spóźniony, wypadł słabo. 

Wiele hałasu narobila sztuka Szczepkow- 
skiej — „Sprawa Moniki“. Grama przeszło trzy- 
sta razy w wykonamiu zespołu Reduty, przys 
wędrowała nareszcie do nas. To, co ujrzeliśmy 
jest ciekawe. Szczepkowska porusza najbardziej 
palące zagadnicnia ruchów feministycznych, 
czyni to w sposób zręczny i zaciekawiający. 
Akcji nio ma w sztuce prawie żadnej. O wszyst 
kiem dowiadujemy się ma scenie z opowiadania, 
przez cały czas przysłuchujemy się dyskusji. 
Nie możemy się zgodzić na tezę Szczepkowskiaj 
o Toli kobiety w życiu społecznem i na ze 
pchnięciu w kat życia rodzinnego. Fakty, które 
przytacza, zestawione są jednostronnie; możme- 
hy cały szereg przytoczyć innych wprost pra- 
ciwmych, obalających rozumowanie autorki. — 
W każdym razie całość zasługuje na to, aby 
przy sposobności pójść i obejrzeć, zwłaszaza, 
że zespół „Reduty” gra pierwszorzędnie, 

Poznań, 1 kwietnia 1033, 

YES 


Nrw 


«o słychiać 


w firakowie. 


W iorek 4: św. Izydora, 
Środa 5: św. Wincentego, 
Środa 5: wschód słońca o godz, 5.26, zachód 

o godz. 18.41. 

trza DRY sz 

GOŚĆ RUMUŃSKI W KRAKOWIE, W mie- 
ście naszem bawi wybitny poeta rumuński p, 
A. Cotrus, obecnie attache prasowy poselstwa 
rumuńskiego w Warszawie. Znakomitemu go- 


„GŁÓS NARODU" z dnia 4-go kwietnia 1938 


REED AD Ez W ORION ai 


Wystawa fotografii geograficznych i krajoznawczych GESZER 
MIEŚCI SIE W SALACH INSTYT. GEOGR. UNIW. JAGIEL W KRAKOWIE. 
CRE 


Bardzo miłe wrażenie robi urządzona szawskie nadesłały swe cksponaiy, by = 
ostatnie wystawa fotograficzna w Instytu- | stanąć w szeregu wystawców biorących 


cie Geogr. U. J. (Grodzka 64). Otwarcie udział w naszej wystawie. iku uczczeniu Konania Jezusa w Ogrojci 


wystawy odbyło się 2-g0o b. m. Wśród Zmaczna liczbe cennych eksponatów 
` BE" = EE SA (o 3 RR Mer. J. auc A : ej 
zgromadzonych gości znajdowali sie: Rek- |doztarczyli: Zarzad główny Pol. Tow. | Mgr. J. Dargaud Gen. Dyrektor Arey 


bractwa Godziny Świętej w Paray le 
Momiał wydał odezwe, w której m. in. 
pisze? 


tor U. J. prof. SŁ Kuirzeba, Kurator Kola! Tatrzańskiego w Krakowie, oraz prof. dr 
prol. J. Smoleński, Dziekan Akademji, Walery Goetel, który dostarczył bezcen- 


Górniczej prof. W. Gsetel, profesorowie nego wprost (w znaczeniu tak naukowem 


ściowi przy zwiedzamiu Krakowa towarzyszy 
prof. dr, Łukasik, doskonały zmawca jezyka i 


„. 02 RA ME |—_ ER 


Zaberski, z Kuratorjum wizytator Bryda,jnie wystawianego ze swych wypraw do 


U. J.: Pagaczewski, Sinko, Semkowiez,ljak i artystycznem) zbioru jeszcze nigdzie | 


literatury rumuńskiej. 

SPRAWY TEATRU MIEJSKIEGO W KO- 
MISJI RADY M. Onegdaj odbylo się posiedza- 
nie komisji teatralnej Rady m., na którem 
przyjęto sprawozdanie rachunkowe za ubiegiy 
okres, oraz program repertuaru na najbliższy 
kwartał W dyskusji nad dotychczascwą dzia- 
łalnością teatru miejsk. stwierdzono, że teatr 
krakowski służy przedowszystkiem szluce ro- 
dzimej. Szereg przedstawień z repertuaru kla- 
sycznego, oraz szereg premier autorów pol- 
skich z uwzględnieniem *dziwł młodych pisa- 
rzy wskaznje na linie repertuarową. jedynie 
właściwą dla instytneji, którą gmina podjęła 
się prowadzić we własnym zarządzie w okre- 
sie dla rozwoju sztuki rader utrudnionym. 

TYDZIEŃ PROPAGANDY | ZBIÓRKI pol 
hasłem „Wszystko dla młodzieży” trwa dalej.| 
Życzliwem spojrzeniem i uśmiechem  witajmy | 
proszącego o datek na rzecz Związku. Grosz 
wrzucony do jego puszki rozrośnie się w mi- 
jony i zapewni dach nad głową i chleb, nbo- 
gim uczniom i praktykaniom z naszego prze- 
myslu į rękodziela mieszkającym w Związku i 
tamże szukającym godziwej rozrywki. 


SEMINARJUM MEDYCYNY PRAKTYCZ- 
NEJ odhędzie się w czwartek, 6 bm. o godz. 
8-mej wiecz. w Sali konferencyjnej Kasy Cho- 
rych w Krakowie, Batorego B. II. p. 

CHCIAŁ SIĘ WŁAMAĆ 00 MIESZKANIA 
BRATA. Policja ujęła L. Kwiatkowskiego, lat 
25, bez zajecia j stalego miejsca zamieszkania 
za usiłowane włamanie do mieszkamia swego 
brata Stanisława, na czem został przytrzymany 
przez dozoreę domu. 

ZWICHNĄŁ NOGĘ, CHCĄC DOSTAĆ SIĘ 
NA BOISKO. Dnia 2 bm. o godz, 17-tej wez: 


vii do J. Kukucki, lat 13, ucznia 7 kląsy pow- 
szechnej (Grzegórzecka 11), który w czasie 
przedostawania się przez zamkniętą bramę na 
boisko Cracovii uległ zwielmięciu nogi. Prze- 
wieziono go do szpitala św, Łazarza. 
UPARTY ZŁODZIEJ. Zatrzymano J. Droż- 
dża, lat 22, robotnika; bez zajęcia i stałego 
miejsca zamieszkania za kradzież z włamaniem 


do apteki przy ul. Dictlowskiej 76. Przy pomo- |-. 


cy dobranego klncza otworzył złodziej drzwi, 
przeciął łańcuchy i spakował większą ilość to-; 
warów aptecznych wart, około 1500 złotych. 
Na tem został przez posterunkowego przyłapa- 
ny. Drożdż już poraz trzeci włamuje się do 
danej apteki i poraz trzeci jest ujęty na go- 
rącym uczynku kradzieży. 

— 00m 
ZAWIADOMIENIA T KOMIINIKATY, 
MSZA ŚW. ARCYBRACTWA  Przon. Ša- 

kramentu odprawioną zostanie w czwartek 6 
b. m. w kościele SS. Felicjanek o godz ŚB8-mej. 
———( mać 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Wtorek: „Bziczek*, 
Środa: „Dziewczęta w mundurkach. 
Czwartek: „Bziczek”. 


Legenda o ŚW. Elżbiecie. 


Oratorjum Franciszka Liszta, które usłyszy - 
my jutro, dmia 5 b. m. na koncercie Tow, Ora- 
toryjnego w Krakowie powstało w latach 1861 
—1862, a wykonano je poraz pierwszy w je- 
zyku węgierskim w 1865 r. w Budapeszcie. 

Liszt był jednym z pierwszych katolickich 
wybitnych kompozytorów, który pisał orato- 
rja religijne. używając do tego tematów o wy- 
bitwie katolickim charakterze. Jako treści do 
wspomnianego oratorjum użył librecista Otto 
Roquette legendy o św, Elżbiecie (1201—1235), 
córce króla węgierskiego Andrzeją TI, z rodu 
Arpadów, późniejszej żonie landgrafa Turyn- 
gli, Ludwika. W „Legendzie“ nie chodzi jak 
w różnych oratorjach o jedno zdarzenie, jego 
przygotowanie i następstwa, lecz w szeregu o- 


i 
brazów czy scen librecista przedstawia pokrót- 
ee życie św. Idlżbiety, przyczem zauważyć trze- 
ba, że ezymi to bez wprowadzania osoby opo- 
wiadacza, co dotąd hyło zwyczajem w orato- 
rjach. 

Całe oratorjum podzielone na 2 części), 
składa się z 6 obrazów z życia św. Elúbicty oł 
lat dziecinnych aż do jej śmierci, 

Muzyke „Legendy“ oparł Liszt na szeregu 
przewodnich motywów; przewijających siej 


imendy 


oraz wiz. Bzewski. Nadio byli delegacij Afryki i Islandji. 


Głównego Zarządu Pol. Tow. Tatrz.. Ko- 
Choragwi Harcerzy, Fotoklubu 
YMCA., oraz prasy. 

Po przemówieniach, w których zwró- 
cono uwagę na doniosłe znaczenie foto- 
gralji dla nauk opisowych, a w szczegół: 
ności geografji, Rektor Kutrzeba przeciął 
symboliczna taśmę i goście zwiedzili wy- 
stawe. 

Jedna z bezpośrednich przyczyn, które 
spowodowały zrealizowanie wystawy jest 
V. Zjazd kół Gecgratów Stud, Uniw. R. P. 
urządzany w dniach od 20 do 25 kwietnia 
bież. roku przez Prezydjum Zwiazku 
wyłonione na rok 1932/3 z Zarządu Koła 
Gcecgrałów U. U. J, Zawiadomiane o tej 
akcji Kola: Lwowskie, Poznańskie, War- 


artystka o genjal- 
nej skali gry 


ARJANA 


Po cenach popuiarnych: po 50 gr., I zł., 1.50 gr. 


W związku z tym, tak poważnym cha- 
raktorem wystawy zostaly wydzielone dwa 
działy: pierwszy ściśle naukowy, zawiera- 
jacy w sobie sześć poddziałów a to: 
a) morfologja z geologia, b) osadnictwo, 
c) etnografia, d) klimatołogja, ©) aerofoto- 
grafja, f) dział kolekeji regjonalnych 
z wyróżnieniem Afryki, Alaski, Alp, Hi- 
malaji, Islandji, Kaukazu. Drugi dział to 
krajoznawstwo z poddziałami: a) ogólnym, 
b) kolekcji zamków polskich. 

Wystawę powyższa należy polecić nie- 
tylko wszystkim amatorom fotegrafji, ale 
także miłośnikom przyrody, gór, śnie- 
gów — gdyż znajdą tu przepiekne widoki 
najrzadszych i najbardziej uroczych za- 
katków kuli ziemskiej. 


Od, wtorku 28 bm. w kinoteatrze „SZTUKA“ | 


Najpłomienniejsze arcydzieło miłosne o wysokiem napięciu s 

cudowny romans o wiośnianej dziewczęcej milości pięknej studentki 
rosyjskiej — osputy na tie rozełośnago dzieła CLAUDE ANETA 
Czołową kreację stwarza — rewelacyjna, zjawiskowa gwiazda ekrann 


Liżbiela Beróner 


aktorów! Realizował: chlubnie znany reżyser PAWEŁ CZINNER 
Obraz ten odznaczony złotym medalem w Paryżu stanowi od kilka miesięcy nieustanną i nie- 
wyczerpaną atrakcję ekranów Zachodu! 


w otoczeniu 
znakomitych 


Odroczenie procesu Gorgonowej. 


WYZNACZONE NA DZISIAJ POSIEDZENIE SĄDU W SPRAWIE GOKGONOWEJ 
ZOSTALO ODWOŁANE. 


Tuż koło godz. -tej rozeszła się po-|w czasie odczytywania aktu oskarżenia, 
wano Pogotowie Ratuukowe na boisko Uraco-|gloska, że zachorował jeden z sędziów |zasłabł przysięgly May i na jego miejsce 


przysięgłych. Istotnie tak się stalo. Jest 
to już choroba trzeciego sędziego z lawy 
przysięgłych, wylosowanej dla sprawy 
Gorgonowej. Jak wiadomo wylosowanych 
było dwunastu sedziów i dwu ich zastęp- 
ców. Już w pierwszym dniu procesu, 


REPERTUAR KENOTEATRÓW,. 
WANDA: Luana ‘Rajski ptak). 
ŚWIT: „Biękitna rapscdja*. 
APOLLO: „Moja żona awanturnica'. 
ADRIA: „Kimomanjak* z Haroldem Lloy- 
dem. 

UCIECHA: Picéń serca (licytacja miłości). 

SŁOŃCE: .Śpicwające miasto” i „Sckre- 
tarka osobista”. 

BAGATELA: Drewniane krzyże. 

SZTUKA: „Arjana“ (Elżbieta Bergner). 

PROMIEŃ: Kongres tańczy (Liljan Harvey, 
Heuryk Garrat). 

ATLANTIC: Kawalerowie dzikiego Zachodu 
(w roli gł. George O'brien), oraz Biale Szaleń- 
stwo, 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 8 
do 5 bm.: film p. t. „Bile cienie", W rolach 
głównych Monte Bhie, Agnel Torres, 


przez cało omatorjum, 

Po orkióstralnym wstępie, opartym na głó- 
wanym motywie, wziętym z XVl-wieczuej anty- 
fony ku czci św. Elżbiety, pierwszy obraz przed 
stawia przybycie kilktnastoletniej Elżbiety, có- 
roczki króla węg. Andrzeja Il. na dwór land- 
grafa Turyngji, gdzie podług ówczesnych śre- 
dniowiceznyceh zwyczajów dworskich ogłeszone 
zostają zaręczyny małej Elżbiety z Ludwikiem, 
małoletnin synem Hemana, landgrafa Turyn- 
ji. 

Uroczyste j entuzjastyczne powitanie gości 
węgierskich, przywożących malą Elżbietę, prze 
mowa magnata węgierskiego, poczem zabawy i 
chóry dziecięce stanowią treść tego obrazu. 

Akcja drugiego obrazu odbywa się w kil- 
k:emaście lat później, W lesie, po myśliwskiej 
piosnee landgraiw Ludwika, następuje jego 
spotkanie z Elżbietą, która w tajemniey przed 
mężem odwiedza w przebraniu ubogich i wspie- 
ra ich datkami i dobrem slowem. Kulminacyj- 


o 
d 


1 


rym niosła pożywienie dla biednych, spostrze- 
ga cud nieba, bo w koszyku znajdują się róże. 
Następuje przepiękna modlitwa  dziękczynna 
madżenków na tle chóru. wielbiącego Pana Za- 
stępów. — 

Trzeci obraz: Chóry rycerzy, wyruszających 


nym pumktem tego obrazu jest moment, kiedy 
Blżbicta z drżeniem odslaniając koszyk, w któ- 


wszedł zastępca. 

W dniu 23-go marca zachorował przy- 
sięgły Palczewski. PŁawę przysięgłych 
przed zdekompletowaniem uratował drugi 
zastępca. Wezoraj zgłosił się do prze- 
wodniczącego, jako chory, przysięgły Pe- 
raus. Przewodniczący polecił lekarzowi 
sądowemu dr. Ciećkiewiczowi zbadać stan 
chorego. Dr. Ciećkiewicz stwierdził, że 
przysięgly Peraus ma goraczkę i oddy- 
chanie przerywane kaszlem, co wskazuje 
na nieżyt oskrzeli. Choroba jego wymaga 
pozostamia przez trzy do pięciu dni 
w łóżku. Przewodniczący zamierzał odro- 
czyć rozprawe do poniedziałku dnia 10-go 
b. m., jednak ma prośbę obrońców wy- 
znaczył posiedzenie dopicro na 11-go 
b. m. na godz. 9-ta rano. Przerwa obecna 
spowoduje zapewne, że wyrok przeciwko 
Gorgonowej, którego spodziewano się 
w ciągu Wielkiego Tygodnia, nie za- 
padnie przed świętami, 


Celem uregulewania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure- 
gulowanie prenameraty 


na wyprawę krzyżową, przysięga ludu na wier- 
ność Elżbiecie, pożegnanie lamigrala z żoną 
i wymarsz, 

Druga część oratorjum rozpoczyna główny 
motyw Elżbiety, ale w tonacji molowej i w tej 
postaci przewija się przez 2 obrazy następne, 
przez co zwiastuje smutek i cierpienia, towa: 
rzyszące Elźbiccie aż do jej śmierci, W obra- 
zie „Na Wartiuugu', po zgonie landgrafa w 
wyprawie krzyżowej: mntka jego, ks. Zofja 
postmawia wypędzić synową z zamku, by sa- 
mej objąć władzę. do czego używa pomocy 
swego warszałka, Plżbieta. zostawszy sama z 
dwęjgiem małoletnich dzieci, napróżno błaga o 
litość nad jej smutną dola, lecz sroga Zofja 
nie hacząc nawet na zbliżającą. sie burzę, wy- 
pędza Elżlsietę z dziećmi wśród strasznej nocy. 
liwa motywy, charakteryzujące srogość Zofji 
(jeden w kontrahasach, drugi w wałtorniach i 
frąbktuch) w połączenin z biegnikani chroma- 
tycznymi skrzypiec i instrumentów  drewnia- 
nych -— stanowia tlo, na którem Liszt osunt 
świetny obraz walki rozszalałych Żywiołów 
natury, 

Obraz piąty: Elżbieta została sama, Jej: ży- 
cie wypełnia modlitwa, marzenia i wspomnie- 
nia o kraju rodzinnym, o ukochanych Weg- 
rzech, ponadto miłosierdzie į litość nad ubo- 
gimi, którym oddaje całe swoje mienie. Dvpie- 


„Ojciec św. chce otworzyć Rok Święty 
uroczystą Godzina Święta w Bazylice św. 
Piotra w Rzymie, by przez to uczcić pa- 
miątke bolesnego Konania Zbawiciela 
w Ogrodzie Oliwnvm i przesyła swe 
Apostolskie Błogosławieństwo wszystkim 
wiernym, którzy zjednocza sie w tem 
wspólnem nabożeństwie. Zapewne też 
tego wieczeru, w czwartek 6-go kwietnia 
wszystkie dusze chrześcijańskie, przypo- 
minając sobie, że sa odkupione Krwią 
Chrystusa Pana, beda sobie uważały za 
zaszczyt zlaczyć swe modlitwy i zadość- 
uczynienie z modlitwami i zadośćuczynie- 
niem Ojca calego chrześcijaństwa. W Pa- 
ray le Monial, to jest w miejscu, gdzie 
Chrystus Pan zażądał od św. Małgorzaty 
Marji, ażeby wzięła udział w Jego Kona- 
niu w Ogrojcu i aby stała się Jego pocie- 
szycielką w tem boiesnem Konaniu, — 
nabożeństwo Godziny Świętej odprawione 
będzie dnia 6-go kwietnia z nadzwyczajna 
uroczystością *, 

Z odpustów przyznanych za „Godzine 
świętą“ w Paray le Monial korzystać 
moga wierni także wpisani do Arcvbr. 
„Godziny Świetej', które m. in. istnieje 
przy kościele SS. Wizytek w Krakowie 
i w Warszawie. 

——4€8070—— 


Ofiary na bezrobotnych. 


Komunikat Arcyb. Komitetu Ratunkowego. 

Na rzecz nierej, bezrobotnych złożono 
w Arcyb. Kom. Ratunkowym do 25 marca b. r. 
następujące ofiary: Urząd paraf. w Nowej Wst 
18 zł; Sodalicja, Pań Urzedniczek przy kościele 
św. Barbary 20 zł; A. Turowicz 40 zł; S$, Ur- 
szulanki 10 zł; Krak. Kom. Zw. Bankćw w Pol 
sce 100 zł; M: Danek 5 zł; A. Szarscy 50 zł; 
J. Merunowiczowa 30 zł; Ks. St. Pilchowski 
50 zl; Sodalieja Nauczycielek Miejskich 20 zł; 
Klasztor 00. Redemptorystów 32 zł 60 gr: 
Urząd dziekański w Mucharzu 28 zł; Prof. Dr. 
Surzycki 6 zł. 48 gr; Ks. L. Bzowski z Choczni 
10 zł i Ks. J. Dunajecki z Choczni 20 zł: Zbiór: 
ka urządzona w lutym b. r. przyniosła 7.529 
zł 75 gr. Komitet składa ofiarodawcom ser- 
deczne podziękowanie. Komitet pragnałby wy 
dawać obiady jeszcze przez okres Świąt Wiel- 
kanocnvch, przeto gorąco uprasza o składanie 
jeszcze dalszych ofiar. Datki można przysyłać 
do Administracji pisma. urzędów parafialnych, 
lub na konto P. K. O. 405.825. — Do dzić wy- 
dano bezpłatnie 148.339 obiadów bezrobotnym, 
pracującym fizycznie, oraz 15.585 obiadów pra- 
cującym umysłowo. 


00——— 
Odczyty:. 


„Struktura gospodarcze L. O. P. P.“ Poł 
tym tytulem odezyt wyglosi przed mikrofonem 
Radja w Krakowie Dr M. Kesler, wiceprezes 
Woj. Kom. LOPP. w Krakowie, we wtorek 4 
bm. o godz. 18.15. , 


!ro śmierć litościwa kładzie kres jej krótkiemua 
| bogobojnemu życiu. W zakończeniu tego obra- 
zu daje kompozytor śpiew aniołów (chór żeń- 
ski). 

Ostatni obraz przedstawia uroczysty po- 
grzeb Fłźbiety, ogłoszonej już świętą i złożenie 
Jej ciala w kościele św, Elżbiety w Marburgu 
w obecności cesarza Fryderyka, Duchowień- 
Stwo. szlachta i wogóle wszystkie stany dwóch 
| narodów: węgierskiego i niemieckiego łączą się 
w zgodnym chórze j proszą św. Elżbietę o 
wstawiennictwo za pokojem na ziemi j wiecz- 
ną szczęśliwość po śmierci. 

Całe libretto Legendy“ napisane jest w 
formie seenicznej, to też nie dziwnego, że ora- 
torjam to wykonywane bylo niejednokrotnie w 
szacie scenicznej, n wiec z akcją w kostjumach 
i dekoracjach na wielkich scenach operowych 
np.: w Wiednin i Budapeszcie, 

„Legenda o św, Fiżbiecie dotychczas w 
Krakowie nie była wykonywana. Krakowskie 
Tow. oratoryjne w dążeniu swem przedstawie- 
nia publiczności krakowskiej dzieł nieznanych, 
pe” „Legondo* w artystycznym przekła- 
| dzie polskim ks. Franciszką Błoinickiego. Zam- 
teresowany zaś tem artystyeznem zamierzeniem 
węgierski poseł i pełnomocny minister w War- 
wie, p. P. de Matuska objął protektorat 


nad konceartam 
OB AOCDĘDTTEM. 


Dhil 


zycie śoespedarcze. 


Kontrola partyj rządzących nad 
przemysłem. 


Donoszą z Berlina, że partje narod.-sccja: | warszawskiewo 


listyczna i miemiecko-narodowa wydelegowały 
2-ch przedstawicieli do zarządu głównego związ 
ku przemysłu niemieckiego. Przedstawiciele obu 
stronnictw rządowych otrzymali daleko idące 
pełnomocnictwa. Pełnomocnik hillorowców ma 
pozostawać w ściałym kontakcie z organami 
gospodarczemi partji marodowo-socjajstycznej 
Grupom narodowo-socjalistycznym zabroniono 
podejmowania jakichkolwiek eksperymentów go 
spodurezych na własną reke. Sklad zarządu 
związku przemyslu niemieckiego ulegnie zmia- 
mie. 


ZMIANY W USTAWACH O CZASIE PRAC 
I URLOPACH DOPIERO OD R. 1934. 


Ministerstwo opieki spolecznej wyjaśniło, 
że uchwalona w mareu b. r. przez ciabt nsta- 
wodawcze nowela do ustawy z dnia 16 gru- 
dnia 1919 r. o czasie pracy w przemyśłe i nan- 
dłu, oraz do ustawy z dnia 16 maja 1922 r. 
o urlopach dla pracowników  zatruduionych 
w przemyśle i handlu — mają wejść w życie 
dopiero z dniem 1 stycznia 1934 r. 

Do powyższego termiņu obowiązują w ca- 
łej rozelągłości nieznowelizowane przepisy 
tveb ustaw. w szczególności zaś postanowienia. 
dotyczące 6-godzinnego dnia pracy w sobote, 
stawek dodatkowego wynagrodzenia za go- 
dziny nadliczbowe w wysokości 50% i 100% 
płac normalnych. oraz zapłaty za dni urlopn. 
SPADEK KURSU POLSKICH POŻYCZEK 

W NOWYM JORKU. 

Na gieldzie nowojorskiej pożyczki polskie 
nległy w ub. tygodniu dużej zniżee. W dniu 
31 marea notowano (w nawiasach cyfry z 24 
marca): 8% Poż. Dillona 61.60% (6450). 1% 
Poż. Stab. 52,50 65), 6% Poż. Dol. 53.50 
(54.50, 1% Poż. Śląska 40.374 (43.50, T% 
m. Warszawy 36,874 (38). 
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OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa (PAT). Holandja 360.25, 
361.15, 359.85; Londyn 30.60, 30.45, 30.45; 
N. Jork 8.918, 8.938, 8.898; N. Jork telegr. 
8.925, 8.045, 8.905; Paryż 35.07. 35.16, 
34.98; Szwajcarja 172.40, 172.88, 171.97; 
Włochy 45.80, 46.02, 45.58: Berlin pryw. 
212.80, 212.70. 

KURSY OBLIGACYJ. 

Akcje: Bank Polski 76, 75,25. 

Pożyczki: 4% inwestycyjna 102.50, 
5% konwersyjna 43.25, 43.05, 48.00; 6% 
dolarowa 56.68, 56.50, 55.75, 56.00; 4% 
dolarowa 54.75; 7% stabilizacyjna 54.88, 
55.00, 54.75; 10% kolejowa 10250; LZ. 
B. G. K. bez zmian. 

Dolar pryw. w 
8.88%, w płaceniu. 

Pożyczki polskie w N. Jorku: dola- 
rowa 54, diłonowska 61, 61'/:, stabiliza- 
cyjna 62.75, 52, Warszawa 37. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych (PAT). Paryż 20.35'/:, Londyn 
11.78, N. Jork 5.17, Bełgja 72.25, 
Włochy 26.54, Hiszpanja 43.80, Ilolandja 
209, Berlin 123.3712, Wiedeń 72.89, noty 


Warszawie z 12.30 


Bezprzykiadna wysokość cenników 


w restauracjach krakowskich. 


Jeden z naszych Czytelników pref Uniw. 
pailesłał nam list, w którym 
zwraca uwagą na istotnie niezwykłe ceny. po- 
bierane w restauracjach krakowskich. Miano- 
wicie hawiąe przed kilku dniami (26 ub. m. 


w Krakowie. wstąpił na. śniadanie do resta- 
urucji HMotełau PFranenskiego. dzierzawionego 
przez T (Gaja. Rachunek wystawiony przez, 
platuiczewo. przedstawiał się następująco: 2 
szkłanki mleka — 40 gr.. dwa jajka w szkłan- 
ce — 1 zł. porcja marmolady — 1.20 zl., trzy 
krążki masła i trzy bulki — 1.19 zł Razem 


3.00 Zł. 

Należy tu wziąć pod uwagę fakt, że jajko 
kosztuje w handlu 5—6 gr. za sztukę. bulka 
5 or. litr mleka 22—25 orcszy. czyli na mleku 
zarabia restauracja okolo 300%. na jajkach 
960%, na bulkach okolo 100%, podobnie na 
innych artykułach. Jeśli sie zważy dzisiejsza 
tamicść produktów realnych — pobieranie tax 
wygórowanych cen przez restauratorów powin- 
no zalnteresować powolane do tego wladze. 
W okresie Dowiem, oy artykuły spożywcze 
szły w eenie swoj w góre — każda najńro" 
niejsza nawet podwyżka byla pretekstem (10 
podniesienia ‘cenników restawracyjnych. gel 
zaś obecnie od trzech lat ceny rynkowe pod- 
stawowych produktów spadaja. restauracje u- 


„GLOŚ NARODU z duia d-go kwietnia 1953 


Ne % 


wydatnie instytucje kulturalno - oświatowe 
na Śląsku. à 

Z pośród drugiego typu spółdzielni na 
pierwszy plan pod względem zmaczenia 
gospodarczego i żywiołowego wprost roz- 
trzymały swe cenniki bez najmniejszej zmiany. |woju wysuwa się: Centralne Stowarzy- 
W tych warunkach trudno dziwić się. że wla-|szenie Spożywcze dla Ślaska w Łazach. 
ściciele restunacyj narzekają na maly obrót |Założone w roku 1905 z kapitałem po- 
i zastój w przedsiębierstwie, skoro w okresie |czątkowym 5.000 koron rozporządza ono 


5 


ogólnego zukcżenia tylka bardzo nieliczne ĵe- 
dhestki moga pozwolić sohie na tu. by pokry 
wae kiłkuset-procenfowe zyski pp. restaurafo- 
rów. Wprawdzie rozpiętość cen jest niezawo 
dnie zależuą od kategorji i sposobu prowadze- 
nia przedsiebiorstwa. jednak pewiima być nsta 
Jona i przestrzegana jakaś granica dopuszcza 
nego zysku. 

Należy naulmienić, że w Warszawie sprawa 
obniżki cen w restauracjach, eukiernjach i mle- 
enwninech, posunela się znacznie naprzód, Miu- 
nowicie z jniejstewy komisarjażu rzędu oil- 
tyla sie konferencja przedstawicieli tych przed 
siębterstw, Mają oni w ciągu tygodnia przedło- 
żyć konkretne prapczycje obniżenia. cenników 
orez uzesnduienia kalkulacyjne. Szczególny na- 
cisk zwrócono na obniżenie cen artykułów po- 
chodzenia rolniczego, jak maslo, mleko. jaja 
oraz kawy, horbaty i t, 4. Dln zjenostajnienia 
cen tych artykulów. ustalone będą normy zy- 
sku brutto., przywiązane do właściwej katero- 
rji przedsiebiorstwa, a przekroczenie takie] 
normy bedzie uważane za liehwe. 
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Zydzi angielscy bojkotują Niemców. 


W odwet za 


prześladowanie żydów przez Hitlcrowców żydzi angielscy proklamowali boj- 


kot towarów niemieckich. Na niektórych sklepach żydowskich w stolicy Amglji zjawiły sią 


napisy: Agentów firm nieme «kich 


Ruch spółdzielczy podstawą gospodarczą 


ludności polskiej 


Doceniając znaczenie niezależności go- 


58.20, Sztokholm 98.80, Oslo 90.80, Ko- spedarczej w walce o byt narodowy, lud- 


penhaga 79.10, Sofja 3.73, Praga 15.37,! 
Warszawa 58.05. Bialogród 6.90, Konstan- 
tynopol 2.48, Bukareszt 3.08, Helsinki 8.82. 


Składki złożone w Adm. „Głosu Narodu” 


Na Arcybiskupi Komitet Ratunkowy: Ks. 
K.5 zł; Inż. Adelman 5 zł, Il. S.5'z3; N: M. 
10 zł: 


łóż składke na 


Z 


Arcybiskupi Komitet Ratunkowy ! 


ność polska na Śląsku wyłęża swe sily 
w pracy nad podniesieniem poziomu 


swego bytu ekonomicznego, aby nietylko 
nie stracić ze swego dorobku, ale prze- 
ciwnie ponmożyć i utrwalić swój stan 
posiadania. Świadczy to o  wysokiem 
uświadomieniu i dojrzałości politycznej 
ludności polskiej w Czechoslowacji. 

Ostoja jej i oparciem w trudnych nie: 
raz sytuacjach jest przedęwszystkiem ruch 
spółdzielczy. 

Polski ruch spółdzielczy w Czechosło- 
wacji obejmuje dwa typy: spółdzielnie 
kredytowe o charakterze rolniczym zor- 
ganizowane w Zwiazku spółdzielni pol- 
skich z siedziba w Czeskim Cieszynie 


87 EISA. 4 
w teatrze świetinynd 


Największa sensacja świata. — Najwspanialsza atrakcja sezonu! 
Przepiękne arcydzieło egzotyczne reżyserji genialnego King Widora |wórcy „Czempać 


oraz doel 
Poteżny dramat 


podzwrotnikowej 


Fascynująca nieśń 
„dziana DOLORES 
del RIO iako 
Me 


miłości. — W głównej roli dawno niewi- 


RAJSKI PTAR 


(rea rywal Johnna Weissmii.iera. 
rozgrywający się wśród uoajającej peinej czaru 
natury. — Wszystkie zdjęcia zrobiono na 


wyspach hawajskich. — Porywająca akcja o mocnych pełnych konfliktów scenach. — Urok 
egzotycznej przyrody połączony z tragicznym konfiklem uczuć ludzkich. — Oryginalne pieśni 
miłosne na gitarach hawajskich. — Ceremonja ślubna na Hawajach. 


Ponadto w programie dodatki dźwiękowe i tygodnik FOXA. 


| kowa 
I 
Ą Kasa Kredytowa w Dolnych Błędowicach, 


` ! . . +2 . 
| nialy Polski Dom Reprezentacyjny w Cze- 


nie przyjmuje się. 


w Czechosłowacji. 


li spożywcze, zrzeszone w Związku Pol- 
skich Stowarzyszeń Spożywczych z sie- 
dzibą w Mor. Ostrawie. 

Zadaniem i celem obu związków jest 
czynność patronacka, rewizyjna i finan- 
sowa nad  poszczególnemi jednostkami 
organizacyjnemi. Gęsta sieć spółdzielni 
ludowych rolniczych i robotniczych zao- 
patruje swych ezlonków w artykuly pierw- 
szej potrzeby. po cenach normalnych, za- 
pobiegając w ten sposób wyzyskowi ze 
strany kupców prywatnych. 

Związek Spółdzielni Polskich skupia 
następujące spólłdziełnie: 66 spólkowych 
kas Reiffeisena, 6, spółdzielni kredyto- 
wych systemu „Schulze - Delifsch*, a mia- 
nowicie: Towarzystwo Oszczedności i Za- 
liczek w Czeskim Cieszynie, Bank Rol- 
niczy i Robotniczy we Frysztacie, Bank 
Kredytowy w Jabłonkowie, Kasa Zalicz- 
w Mor. Ostrawie, Przemysłowa 


|5półka Rolniczo-Handlowa „Ziemia“ i kil- 


kanaście innych mniejszych spółdzielni 
spożywczych, 
Wśród spółdzielni lego typu naj- 


wieksza role dla ludności odgrywa To- 
warzystwo Oszczędności i Zaliczek w Cze- 
skim Cieszynie, posiadające T filij i wspa- 


| 


skim Cieszynie, skupiający w sobie całe 
kulturalno - gospodarcze życie Sląska Cie- 
szyńskiego. Towarzystwo Oszczędności 
i Zaliczek polożyło niespożyte zaslugi 
nietylko na polu gospodarczem, ule i na- 
irodowem, wspierając w miarę możności 


113 filjami rozsianemi po całem tery- 
torjum Ślaska i skupia około 18.000 
członków. Słowarzyszenie prowadzi we 
własnym zarządzie oprócz filij, fabrykę 
iwędlin, piekarnie mechaniczna, młyn wal- 
icowyv. fabryke limoniady, rozlewnię piwa, 
sklad win i szereg mniejszych warsztatów. 
lane spółdzielnie spożywcze, jak „Stowa- 
rzyszenie Spożywcze dla Robotników i Rol- 
ników w Stonawie, dalej stow. spożywcze 
|.„Postęp” w Karwinie i Ludowa Spółka 
Spożywcza w Stonawie — moga poszczycić 
się również pieknemi wynikami pracy. 

_ Wyniki pracy wykonanej przez spół- 
dziclczość polska, świadczą chlubnie o tę- 
BŁ. i wysokiem uświadomieniu tak 
narodowem, jak i społecznem ludności 
jpolskiej. Spóldzielczość polska na Śląsku 
czeskosjowackim stoi na takim poziomie, 
|że można ja śmiało zaliczyć do najpo- 
ważniejszych lego rodzaju  organizacyj 
w Republice Czechoslowackiej. 
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NOWE DAVENTRY. 

Radjostaeja w Daventry (Anglja) znana rae 
djoshuchaczom calego kontynentu, ma hyć za- 
stąpiotai przez uową stację znacznie silniejszą 
w Droitwich. Wysokość masztów antenowych 
ma sięgać 210 mtr. przez to zasięę nowej sta- 
cji będzie znacznie większy. niż qJawniejszej. 
Nowe maszty antenowe beda najwyższe z qo- 
śród istniejących w Anglji z wyjatkiem liczą- 
cych 240 mtr. wysokości masztów radjostacji 
zamorskiej w Rugby. Stacja w Droitwieh be- 
dzia dysponowała siłą 100 KW. 


BIAŁE PŁAMY NA MAPIE 
RADJOISKROWEJ. 


Pomimo nadzwyczajnego rozrostu rudjotonji 
znajdują się i dzisiaj joszeże nu kuli ziemskiej 
gęsto zaludnione kraje, gdzie radjo jest nie- 
znanym prawie sprzętem. Do takich krajów, 
tworzących białe plamy na mapie radjofonicz- 
nej glolm ziemskiego. należą up. Indochiny, 
gdzie na 21 miljonów mieszkańców, osiada 
radjoaparaty tylko 659 osób, wyspa Madaga- 
skar. gdzie na 5 milj, mieszk. jest 7% posiada- 
czy radjoaparatów, Syrja, gdzie istnieja tylko 


T4 radjoabonentów na ckoło miljon mieszkań. 
ców. 


Programy stacyj radiowych. 
i Środa 5 kwietnia. 

Kraków (312,8). G. 11.40 Przegląd prasy, 
kom. meteor.; 11,5% Sygnał czasu, hejnał z Wie 
ży, Marjaekiej, program na dzień bieżący; 12,10 
Płyty; 13.20—16 Transmisje z Warszawy; 16 
Płyty; 16,20—17.55 Transmisje z Warszawy; 
17.55 Program na dzień następny; 18 Odczyt 
„ Katowic; 18,20 Krakowskie wiadomości bie- 
żące; 18.25 Muzyka lekka; 18.45 Świetlica 
strzelecka; 19 Odczyt p. t.: „Współczesna pro- 
dukcją złota”, wygł dr W. Ormicki, docent 
Un. Jag; 19.15 Rozmaitości, komunikaty; 
19,30 Transmisje z Warszawy; 22.15 „Muzyka 
z płyt; 22.35 Odczyt w języku esperanto: „O 
Wicie Stwoszu* wygl. p. T. Hodakowski; 22.55 
Kom. meteorologiczny i policyjny z Warszawj; 

| 22 Muzyka popularna z płyt! 24 Ifejnał z Wie- 
|ży Marjackiej. 

Lwów (380.7). G. 16 Koncert na cytrze; 17 
„Elementarz muzyczny”; 18.20 „Silva Rerum”; 
18.53 Feljeton „Co przeciętny Anglik wie o 
lolsce“, wygł. dr H. Wereszycki, 

Warszawa (1411.8). G. 11,40 Przeglad Fra 
sy; 11,50 Kom. meteorologiczny; 11,57 Sygnał 
czasu, hejnał; 12,05 Program na dzień bieżący; 
12.30 Płyty; 18.20 Państw. Inst. Met.; 15,10 
Komunikat Inst. Eksport; 15,15 Kom. gospo- 
darczy; 15,30 Kronika harcerska: 15,35 Fro- 
gram dla dzieci; 16 Płyty; 16,20 Odczyt dla 
maturzystów; 16,40 „Jak rozumnie uprawiać 
aport"; 17 Audycja dla nauczycieli; 17,80 Ko- 
munikat dla żeglugi i rybaków; 17.40 Odczyt 
17,55 Program na dzień następny; 18,20 Muzy: 
ka lekka; 19 Rozmaitości; 19,20 „Skrzynka 
pocztowa rolnicza“; 19,50 Feljeton literacki; 
19.45 Prasowy Dziennik Radjowy; 20 Odczyt: 
20,15 Transmisja z Konserwatorjum; 22 „Na 
widnokręgu”; 22.15 Płyty; 222.55 Komunikat 
meteorologiczny i komunikat policyjny; 23 Mu 
zyka taneczna. 

Katowice (408.7). G. 13,15 Komunikat go- 
spodarczy: 15.25 Kom. Związku Wynalazców: 
I8 Dr M. Grażyński — „Harcerstwo jako a- 
wangarda Młodej Polski“; 19 M. Znatowicz- 
Szczepańska; „Współpraca rodziców w szkole 
na Śląsku”; 23 Skrzynka pocztowa w języku 
francuskim. 
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- Odpowiedź Francji na propozycję 
Mussoliniego. 


Paryż 3 kwietnia. Dziś przed południem od 
było się posiedzenie rady ministrów, na którem 
zajmowano się Światową konferencją gospo- 
darczą, oraz projektem współpracy państw za 
chodnich. Wedle komunikatu oficjalnego, na 
propozycję ministra handlu postanowiono pod- 
Jąć kroki zmierzające do przyspieszenia przy- 
gotowania światowej konierencji gospodarczej. 
Następnie minister spraw zagranicznych Paul 
Boncour zaznajomił radę ministrów z obecnym 
stanem rokowań w sprawie planu współpracy 
4 państw zachodnich. Uchwałono na propozy 
cję włoska i angielską odpowiedzieć w formis 
memorandum, które w najbliższym czasie ma 
być przesłane zainteresowanym rządom. 


Napreżone stosunki polityczne 
w Syjamie. 


Londyn, 3 kwietnia. Jak donoszą z Bang- 
koku, krćl syjamski zniósł konstytucję i roz- 


a] 
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wiązał parlament a na jego miejsce miasrował | 


nową radę państwową, Decyzja ta zapadła za 
zgodą rządu syjaniskiego, Radą państwa ma 
zastępować parlament tak dlugo, aż sytuacja 
wewnętrzna umożliwi wykór nowego ciala 1- 
stawodawczego. W kraju panuje nastrój podnie 
cony, Paselstwa i konsulaiy zagraniezne strze- 
żone są przez wzmocnione oddzialy wojskowe 
i policyjne. 


Podpalacze kościołów w Kanadzie. 


Nontreal, (PAT) W katedrze św, Jakóba 
wybnehł pożar. jak przypuszczają skutkiem 
podpalenia, Od pewnego czasu miało miejsce 


ckich w Quebecu, wobec czego zoreznizowana 
została milicja ochotnicza, która pełni strąż w 
świątyniach. 

ROZRÓST WŁOSKIEGO LOTNICTWA, 


Marsylja. (PAT). Joden z włoskich dzienni- 
ków podkreśla, że podczas gdy w roku 1923 
acronautyka włoska posiadała 76 aparatów 
z 500 oficerami i żołnierzami, to w roku 1933 
Włochy rozporządzają 1507 aparatami, a liczba 
czynnych oficerów i żołnierzy wzrosła do — 
22.193 osób. 

BONY SKARBOWE NA ODCIĄŻENIE 
ROLNIKA AMERYKAŃSKIEGO. 

Nowy Jork, 3 kwietnia. W celu odcią- 
żenia hipotek, gruntów rolniczych polecił 
prezydent Kongresowi wydanie nowej 
emisji bonów skarbowych w wysokości 
2 do 3 miljardów dolarów, przy oproeen- 
towaniu 4 proc. Oprocentowanie pożyczki 
udzielonej rolnikom nie mogłoby prze- 
kraczać 4 i pół procent, 


Protest konsula niemieck'ego 
w Katowicach. 


Berlin, 3 kwietnia. Niemiecki konsul gene- 
ralny w Katowicach Adelmann założył dziś 
przedpołudniem w województwie śląskiem pro- 
test przeciw. wczorajszym demonstracjom anty- 
hitlerowskim w Katowicach a przedewszyst- 
kiem przeciw spaleniu flagi hitlerowskiej. 


Praktyki wakacyjne. 

Warszawa 3. 4. (Telef. wł.). Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu przekazało Związkowi Izb 
Przemeysłóowo-Handlowych sprawę zbadania 
praktyk wakacyjnych dla studentów i uczniów 
Szkół technicznych. Ministerstwo uznało. że 
należyta ilość praktyk dla studentów i ucz- 
niów szkół technicznych w przedsiębiorstwach 
przemysłowych w okresie wakacyj Jetnich po- 
siada pierwszorzędne znaczenie praktyczne dla 
uzupelnienia wykształernia młodzieży tech- 
niokiej. 

DZIECI BEZROBOTNYCH WOLNE OD 

CZESNEGO. 

Warszawa 4. (Telef. wł) Ministerstwo 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiczne 
go wydało zarządzenie, wedle którego. Trocząw 
szy od roku szkolnego 1923/34 dzieci bezro- 
botnych pracowników umysłowych na równi 
z dziećmi inwalidów, korzystać mają z prawa 
pierwszeństwa przy zwalnianiu od czesnego. 


STRAJK ZECERÓW W WILNIE. 
Wilno, (PAT.) Wybuchł tu częściowy strajk 
zecerów zrzeszonych w związku zawodowym 


3. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 4go kwisinia 1932 


DAĘSZE ZEZNANIA ŚWIADKÓW. 


Warszawa, 3. 4. (Telef. wl). W dniu dzisiej. 
szym w procesie huszczewskiego jako pierwszy 
świadek badany był poseł Gawlik. należący do 
B, B i do Federacji Pracy. Wyrażał się cn o 
Ruszezewskim bardzo pochlebnie, zaznaczając. 
że uważał go za działacza bezinteresownego (!). 
Posel Gawlik uważa, że Ruszczewski był Czło- 
wiekiem łatwowiernym do lego stopnia, że ży- 
wiały radykalne starały się wyzyskać jego do- 
broń. Swego czasu Ruszczewski miał Raj 
30.000 zł. na ceie Federacji i nosił się z zamia- 


remi ofiarowania Federacji placu na budowę... 

świadek Martens, prezes Zw. Przewysłow- 
tów Budowlanych stwierdził. że firma „Budow- 
nietwo i Przemysł“ nie była znana w Związku. 
Świadex Kotowicz, przedstawiciel firmy „Trut“ 
otrzymał zamówienia na wykonanie stropów. 
Stwierdza on, że mie odniósł wrażenia. by Ru- 
szczewski faworyzował poszczególne firmy. — 
Świadck Beredowski poczynił zeznania przy 
drzwiach zamkniętych, 

00000 
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Warszawa, 3. A. (Telef. wł.). Gdańskie biur 


prasowe oglosiio komunikat o zerwaniu roko- 


wań z narodowymi socjalistami, Prezydent 


Ziehm wraz z koalicją rządzącą wyraził goto- 


jednak hitlerowcy 
Zmiana rządu w Gdańskn jest obecnie nie do 


propozycje jego odrzucili. 


jomyśsienia, gdyż po rozbiciu nkladów, mają- 
cych umodliwić stworzenie frontu narodowego, 


wość kontynuowania rokowań z = 


ku lewicowym. 


Warszawa, 3, 4. (Telef. wl.) Z kół zbliżonych, 
do Scwietów rozeszły się pogłoski o możliwości 
zerwania stosunków dypłomatycznych pomię-! 
dzy Sowietami a Niemcami. 

Moskwa, (PAT) „Izwiestja* omawiając no- 
we prowokacje antysowicekie w Niemczech 
piszą: l i > 
Wskazywaliśmy już, że świecka opinja pu- 
blicana ocenia tendencje obecnego rządu nic- 
mieckiego nie według słów, lecz według czy- 
nów. Fakty, jakie zaszły w ciągu ostatnich 
dwu dni wskazują dość wyraźnie na kierunek, | 
w jakim się rozwija polityka niemiecka wobecj 
ZSRR. Opinja publiczną sowiecka ma prawo 
stwiendzić, że zorganizowana kampanja anty= 


erownów 2 Senatem glaskin rod 


Goebbelsowi nie pozwalano przemawiać 

Gdańsk, 5 kwietnia, W ciągu bieżącego ty- 
godnia miał przyjechać do Gdańska minister 
uświadomienia narodowego i propagandy dr. 
Goebbels celem wygłoszenia mowy na zebraniu 
hilerowców gdańskich. Ponieważ zebranie to 
i przemówienie Goebbelsa zostalo przez senat 
gdański zabronione, generalny konsul niemie- 
cki v, Thermann otrzymał polecenie podjęcia 


a AAC LEO O SC YO S 


Poseł z BB. o „bezinteresowności” Ruszczewskiego 


Sw. 7 


P, P.S, zwołuje kongres. 


Warszawa. (Telef. wł.). Zjazd rady naczeł- 
sej PPS. uchwalił zwołać kongres partji na 
dzień 2 i 3 listopada bież roku. Postanowiono 
również urządzić obchody 1-go maja w poro- 
zumienin z ugrupowaniami socjalistycznami 
mniejszości narodowych. Na kongresie ma 
tyć uchwalony tekst programu rolniczego 
PHP TS 

Rezolucje polityczne opowiadają się przeciw 
faszyzmowi i uważają. że misją dziejowa socja- 
lizmu jesi przełamanie międzynarodowego fron- 
tu faszystowskiego. Przyjeto również do wiado 
mości decyzję egzekutywy Międzynarodówki, 
że pakt o nieagresji socjalistów z komunistami 
może być zawarty jedynie przez obie Międzyna- 
rodówki a nie w drodze umów w poszczegól- 
nych krajach. 


Loterja państwowa. 


Warszawa, 3. 4. (PAT). Dziś w 22-im 
dniu eiagnienia 26 Polskiej Państwowej 
Loterji Klasowej następujace większe wy- 
grane padły na numery: 15.000 na 78.767, 
147.313, 10.000 zł. na 50.078 i 127.861, 
5.0600 zł. na 21.667, 44.783, 115.326 
i 116.862. 
| ODJAZD POSŁA BUŁGARSKIEGO. 
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Warszawa, 4, (Telef. wł.) Porozumienie 


u prezydenta senatu gdańskiego kroków dyplo. | prasowe polsko-bułgarskie żegnało w dniu dzi- 


matycznych. 
——0— 


LadliWaŚć zerwania stosunków niemiecko -sowiockith. 


szereg wypadków podpalenia kościolów katoji-! 


nałiowych. którzy subwenejonowali ruch fa- 
szystowski w Niemczech, 

Do trzeciej grupy „wyczynów antysowie 
ckich narodowych socjalistów zaliczyć należy 
aresztowania Obywateli sowieckich, 

Wszystkie fakty razem wziete zmuszają do 
stwierdzenia, że rząd Hitlera ucieka się do pe- 
wnego rodzaju demonstracji, dając całkowitą 
swoholę działania prowokatorom antrsowiec- 
kim. Słowa kanclerza Rzeszy co do charakteru 
polityki niemieckiej wobec ZSRR nie mogą być 
brano na serjo i są pełne obludy. 

W szczególnie ostrym tonie utrzymane sa 
komentarze „Prawdy”, która zaznacza: że ġa- 


fon kraj nie pozwolił sobie wobec ZSRR na 


sowiecka rozszerza się w Niemczech. Pierwsza, „p. pądące codzienną. praktyką władz niemie- 


grupa prowokacyj antysowieckieh obejmujć| 
akcję policji, która nie zważa na przepisy U= 
kladn niemiecko-sowieckiego i wdziera się silg 
do siedzib iustytucyj sowieckich w Niemczech| 
i dokonywa tam rewizyj. 

Do drugiej grupy prowokacyj antysowiec-. 
kich należy zaliczyć zorganizowaną akcję ni; 
szczycielską towarzystwa „lerop", zajmujące=, 
go się zbytem sowieckieh produktów nafto, 
wych. W tym wypadku: bandy hitlerowskie 
spłacają niezawodmie swój dług, zaciągnięty 
przed przyjściem do wladzy i dzialają, według 
specjalnych instrukeyj światowych potentatów 


ckich. 


"SILNE WRAŻENIE W KOŁACH 
DYPLOMATYCZNYCH. 


Moskwa. (PAD. Dzisiejesze artykuły pra- 
sv sowieckiej. skierowane przeciwko Niem- 
com, wywołały w moskiewskich kołach zagra- 
nicznych Wrażenie doniosłej sensacji politycz- 
nej. W kołach dvplomatvcznych i dziennika: 
skich oczekiwane jest w najbliższych 
zerwanie sowiecko-niemieckiego :«raktatn han- 
dlowgo, zaš w razie kontynuowania antrso- 
wieckich prowokacyj przez rząd Hitlera, mo- 


"globy dcjsć do wypowiedzenia umowy z Ra- 
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Dtugoterminowy kredyt amortyzacyjny 


na kupno ziemi z parcelacji. 
. 


W najbliższych dniach ukaże się roz- 
porzadzenie Ministra Skarbu, na mocy 
którego Skarb Państwa przyjmować be- 
dzie 40 i pół leínie -'/:% listy zastawne 
Państwowego Banku Rolnego Serji 1. 
pochodzące z pożyczek długoterminowych, 
udzielonych przez Państwowy Bank Rolny 
na kupno gruntu z parcelacji, wedlug ich, 


pallo i traktatu berlińskiego. Wedłue pogla- 


siejszym dotychczasowego posła bułgarskiego 
w Warszawie p. Robeffa, wyjeżdżającego do 
Bukaresztu, P. Robeff pozostawał na stanowi- 
sku posła przy rządzie polskim przez lat 7. 
——0 

Warszawa 3. 4. (Telef. wł). W duin ju- 
trzejszym rozpoczną się w Bukareszcie narady 
międzynarodowej konferencji kolejowej, które 
potrwają trzy dni. Z ramienia Ministerstwa 
Komunikacji wyjeżdża na tę konferenje dyr. 
Matoga. 

Warszawa 3, 4. (Telef. wł.) W dniu 12 km. 
rozpocznie się zjazd Związku Artystów Scen 
Pelskich (ZASP), który zajmie się m. in. spra 
wą dyrektora Pawłowskiego. 

Warszawa, 3, 4. (Telef. wł.) W Warszawie 
zmarła dr, Magdalena Goldtlussówna, założy- 
cielka i kierowniczka Czytelni Naukowej we 
Lwowie, późniejszej Czytelni T. S. L. 


PRZYSPIESZONY PRZEWÓZ  PRZESY- 
ŁEK DRCBNICOWYCH. W związku z wpro- 
wadzoną z dniem 1 kwietnia br. wydatną ob- 
niżką taryf drobnicowych. wyjaśnia Dyr, Kolei 
w Krakowie, że przesyłki drobnicowe wysy- 
lane sẹ lekkimi pociągami towarowymi o przy= 
spieszonej szybkości. Towary nadane w Kra- 
kowie w ciągu dnia do godz. 18-tej, odchodzą 
z Krakowa tego samego dnia przed północą, 
a nadchońlzą do Zakopanego w 10 godzinach, 


dniach | do Rzeszowa w 7 godz., do Krynicy w 19. do 


Bielska w 8, do Żywca w 9, do Katowic w 3 
|godzinach, — Nadsyłane towary pociągami 
|lekkiego typu do Krakowa nadchodzą w analo- 
gicznym okresie czasu, Ścienne rozklady Jok- 
kich pociągów towarowych wywieszóne są na 


sek. sowieckie koła polityczne już dzisiaj ma- | wszystkich stacjach tut, okręgu dyrekcyjnego. 


ją uważać wszystkie umowy pomiędzy ZSRR. | 
a Niemcami za faktycznie zerwane ze Sery 


Niemiec. 


Zob 


Obradom wainego zebrania Krakow- 
skiej Kongregacji Kupieckiej, które od- 


nominalnej wartości, od każdego posiada: | było wię w ub. niedzielę, przewodniczył 
cza, na spłatę wszystkich zaległych bezpo- starszy Kongregacji p. Jakubowski, z pod- 
średnich podatków państwowych, nie wy- starszymi pp. Rąbem, Szarskim oraz dr. 
tączając podatku spadkowego, od darowizn | L. Macharskim. Referaty o działalnosci 
i majatkowego, do wysokości calej za- organizacji wygłosili pp. dr. Kuhn, Reim, 
ległej sumy, o ile płatność podatku przy- |Sierotwiński, dr. Radzyński, podstarszy 
padała przed dniem 1-g0 października Rab i i. P. Reim informował o powstaniu 
1931 roku. nowej sekcji w łonie Kongregacji, t. |. 

O ile płatność wszystkich bezpośred- jsekcji oświatowej. założonej z inicjatywy 
nich podatków oraz podatku spadkowego pp. Jakubowskiego i dr. Kuhna, a mającej 
i od darowizn przypadała po t-szym paź- na celu szerzenie wiedzy handlowej w dro- 
dziernika 1931 r. do 31-go grudnia 1932 r. dze popularnych odczytów wzglednie kur- 
Skarb Państwa przyjmować bedzie od sów. O powodzeniu tej sekcji świadczy 
każdego posiadacza wymienionych listów fakt, że na pierwszym, urządzonym przez 


zastawnych Państwowego Banku Rolnego, 
spłaię w polowie w gotówce, w połowie 
w listach zastawnych, według wartości 


drukarzy, Zecerzy domagali się podwyższenia |nominalnej. 


zarobków. Pomimo strajku wszystkie pisma co- 
dzienne ukazały się dziś normalnie z wyjątkiem 
jednego. 
STRAJK ORKIESTRY W OPERZE 
LWOWSKIEJ. 

Lwów 3. 4. (Telef. wł.) We Lwowie orkie- 
stra Opery zaprzestała pracy wobee wielkich 
zaległości w wypłacie poborów. 

KABEL POLSKA—KOPENHAGA. 

Warszawa 3. 4. (Telef. wt): Ministerstwo 
Poczt grzystąpiło do opracowywania planu 
budowy kabla, mającego łączyć Polskę z Ko- 
penkagą. 


Przewidywane sa dalsze zarządzenia, 
mające na celu umożliwienie spłacania 
przez niektóre kategorje dłużników ich 
zaległości w stosunku do banków pań- 
stwowych, za pomoca listów zastawnych 
Państwowego Banku Rolnego. 

— 

Warszawa 3. 4. (Telef. wI). W Warszawie 
są prowadzone rokowania z przedstawicielami 
zagranicznych konsernów w Sprawie fuzji fa- 
bryk sztucznego jedwabiu w Polsce, mianowi- 
cie fabryk w Tomaszowie, Myszkowie i Cho- 
dakowie. 

ii fona 


nia kursie frekwencja słuchaczy wyrażala 
sie cyfrą 190-ciu osób. Ponadto projekto- 
wanem jest urządzenie w jesieni bież. 
roku nowego konkursu wystaw sklepo- 
wych. Konkurs taki, urządzony przed 
dwoma laty odniósł pełny sukcós a wy- 
stawy odtąd są urządzane z większą sta- 
rannością. > 

P. Lankosz «w obszernym referacie 
przedstawił ujemne następstwa Tygory- 
stycznej polityki podatkowci 1 podkreślił 
konieczność większego uwzględniania po- 
trzeb handlu, który ponosi wysokie świad- 
czenia na rzecz państwa. stanowiące 
w samych tylko podatkach bezpośrednich 
32 proc. i 

P. Sieroiwiúski informował o dzialal- 
ności sekcji towarzyskiej K. K.K. 


udziela 
Kraków 


formacji w sprawach taryfowych 
Składnica Wydawnietw Taryfowych 
(Bosacka 6, TT p.). 


radKongregacji Kupieckiej 


P. Rąb domagał się zrównania ku- 
|piectwa pod względem praw z innemi 
grupami spoleczeństwa, zwrócił też uwagę, 
|żę poczta, która wydaje różne propagan- 
dowe „Łączniki”* winna przedewszystkiem 
[obniżyć taryfę oplat. W sprawie utworzo- 
nego przy Kongregacji funduszu samopo- 
mocy doraźnej złożył p. Rąb wniosek 
o przymusowe opodatkowanie się wszyst- 
(kich członków K. K. K. dodatkowa opłatą 
przynajmniej po 50 groszy miesięcznie. 
Wniosek ten został uchwalony. Dotych- 
czas na fundusz samopomocy wpłynęło 
około 200 zł. 

Walne zebranie dokonało również wy- 
borów uzupełniających Rady, do której 
powołani zostali: p. Czesław Czarnecki, 
dr. Jan Kuhn, p. Józef Małeta i p. Stam. 
kąb; w eharakterze zastępców pp.: Brzo- 
zowski, Grosse i Reim. Do komisji rewi- 
izyjnej wybrano pp.: Cebulskiego, Dymow- 
skiego, Pompe, Słomianego i Szajdakow- 
lakiego, ponadto do „Stałego Sadu Polu- 
bownego* wybrano 36-ciu delegatów. 
W skład sadu honorowego wchodza pp.: 
inż. A. Adelman, Froncz, Fryling, J. Fi- 
scher (senior), J. Kwiatkowski i 
Truszkowski. s 

W specjalnie uchwalonej rezolucji 
wezwano ogól członków K. K. K. do soli- 
darnego wypełniania obowiązków człon- 
kowskich i abonowania „Kupca Polskie- 
go“, organu Kongregacji. 


REESE m s 


Str. 8. 
JADWIGA ROGUSKA-CYBULSKA. 16 
T b OE. mos 
aiemnica Tatr. 
(Powieść). 


Podniecona nadzieją. zwróciła się do eimuazistów 
i nie wypuściła ich. dopóki się nie wypytala jeszcze 
raz o wszystkie szczegóły, zadajac im kilkakrotnie te 
same pytania. Odpowiadał jej tylko młodszy. podczas 
gdy brat jego nie wymówa ani jednego zdania. 

Tymczasem nadszedł i pan Zaruski. który wsią- 
pił na chwilę do biura przed wyvmarszem na Hale 
Gąsienicową. Wynik rozwieszenia ogloszeń ucieszył 
go niezmiernie. Oczywiście zmienił natychmiast plany 
i powydawał telefonieznie odpowiednie zarządzenia. 

Najważniejsze dotyczyło zebrania paru ochotni- 
ków, którzyby się z nim udali zaraz do Kościeliskiej 
Doliny. bowiem ostatnie rezerwy Pogotowia zostały 
już poslane ku Granatom. 

W rezultacie tych zabiegów za jakiś kwadrans 
najłalej nowa ta grnpa ratowników miała wyruszyć 
autobusem do Kościeliskiej Doliny. Naczelnik rozu- 
miał dobrze, że w takich wypadkach niema ani chwili 
czasu do stracenia. 


AN 
Cień ręki. 


Dwoje ludzi, mężczyzna i kobieta, zwiedzało 


Mylną Grotę. 
Kobieta szła na przedzie, niosąc w ręku zapa- 


-GLOS NARODU“ » dnia 4.go kwietnia 1933 


uważnie z trzymanego przed oczyma ..brzewodnika 
po Tatrach“ drukowany plam Mylnej Groty. 


— No. już dosyć daleko zabrnęjiśmy — mówił 
tenże do swej żony. — Nie warto sie dalej zapnsz- 


czać, bo tam nie będzie juz nie ciekawego. 

— Jak to? zawolna z żalem młoda kobie- 
ta. — Przecież mielismy zwiedzić całą grolę! 

—— iKoniecznie mamy się tlne po tych gruzach 
aż do samego kańca korytarza? 

— No. bo w każdym może być cos do zobaczenia. 

— Właściwie to elągie jest to samo. Jeden tu- 
nel podobny do drugiego. Zreszta zwiedziliśmy już 
to. ro najważniejsze. 

- 0, jeszcze nie wFzystkó! — zsprzęczylą ko- 

bieta. zaglądając do trzymanej przez, 1ueża książki. 

— Są tu jeszcze różne odnogi — przvwal jej. — 
Me wiesz. że to nie należy do przyjemności tle 
czasu siedzieć w podziemach. i co pewien czas ezol- 
gać sie na brzuchu. 

To rzekłszy. zamknął książke. poezem dodal: 

— No. chodzmy już z powrotem: bo ja sie do- 
prawdy boję. że zmykmy kierunek i nie trafimy po 
tem do wyjścia. 

— Czekaj... — szepnęła nagle kobieta. 
dało mi się. że ktoś woła... 

— Zatrzymali sie oboje. v 


— WW = 


— Ja nie nie słyszę — ódezwal się mąż po 
chwili. 

—- Prosze cię. nie rozmawiajmy przez pewien 
czas! Właśnie wtedy. kiedy ty mówiłeś. slyszalam 


znowu słaby jęk: jakby ktoś wolal: mamo“! 
Nadsłuchiwali dość dlingo w milczeniu. 
den głos się nie odezwał. 
— (QCości sie uroilo. moja droga! 
— (zekajże... Słyszysz? 


Ale ża- 


s» Nr 98 


* 


Szelest ich podobny był: do szeptanej cicho mo- 
dlitwy. 

— Nie a nie. To tylko woda kapie — rzekł mąż 
i ruszył w stronę, z której przybyli. 

Kobieta szla za nim. Prąd powietrza. ciągnący 
długiemi korytarzami, szamotał wątłym płomykiem 
trzymanej przez nią świecy. 

Zasloniła ją dłonią. w obawie. alv nie zgasla. 
Od jej reki padł na falistą skalną ścianę ogromny, 
dziwaczny cień. 

Cszedlszy kilka kroków. zatrzymała się znowu. 

Czego stoisz jeszcze” — zawoliul mąż nie- 
cierpliwie. oglądając się zn nią. — Czekasz. aż ci 
świeca zgaśnie? Chodźże prędzej. Ja mam już dosyć 
tych ciemności. 

— No dobrze: już idę. Tylko zrób to dla mnie 
i raz jeszcze posłuchajny chwile w milczeniu. 

Stanęli: czeki dlugo. Otaczała ich cisza grobo- 
wa. niezem nie przerywana. W tem miejscn nie bylo 
już nawet słyehać szeptu kropel spadajacyveh. 

Może mi się tylko zdawalo — szepnęla ko- 
bicia. 

Świeca w jej ręku malala. Oddala ją mężowi 
i zaczela się posuwać szybko tuż za nim. Wedrowali 
dlugo cienmemi locharni, to pełzając na kolanach. to 
krocząc ostrożnie przez zwalonc głazy. 

W pewnej chwili kobieta sie schvllła i podnio- 
sla coś z ziemi. ć 

— Co to? — pytal meżczyzna. 

— Martwy nietoperz. Zabłądził biedak i zđechl 
z głodu! 

— Tfu! Rzuć to! I chodźmy prądko. 

Gdy wyszli nareszcie z pieczary. oblaly ich go- 
rące. połndniawe promienie lipeowego słońca. 


lona świecę. Kroczący tuż za nią mężczyzna śledził W głębi lochu sączyły się ze ścian krople wady. (Ciąg dalszy nastąpi). 


E ENEAS? e — SE 
/ JEDYNIE NAJSTARSZA POLSKA FIRMA | Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13 || 


X. Ihateusza Jeża 


momej Solski" 


BRACI FELCZYŃSKICH LUDWIKA FELCZYŃSKIEGOiSKi | 
W KAŁUSZU W PRZEMYSŁU | 
ui. Króla Jana Sobieskiego 25. uł. Krasińskiego 63. 


Dostarcza dzwony wszelkich wydanie drugie, powiększone. 


| 
rozmiarów i tonów, według | e 60 
najnowszych szablonów || CTN Śr. , 
francuskich. . | Z przesyłką poczluwą w opasee zwykłej po wcześniejszem nadesłuniu należylości na 
| konto P. K. O. Nr. 404.620 (Księgarnia Krakowska) lub przekazem pocztowym 85 gr, 

4 
j „Gorące wiersze patrjotvczne, drgające bólem i troską 0 całość Rzeczypospolitej, o jej 
zdrowie moralne, Apel do potęg niebieskich i da wszystkich kolejno stanów w Polsce, ducho- 
wnych i świeckich, cywilnych i wojskowych, aby broniły najdroższych dóbr narodu, nietylko 


Przelewa stare nieużyteczne 
przed zewnętrznymi, ale i wewnotrznymi wrogami, od których się roi w kraju. 


dzwony, oraz dostraja dzwo- 
ny nowe do starych już istnie- 
jących pod gwarancją czystej 
harmenji. 
Wykonuje kompletne żelaz- 
ne dzwonnice. Wysyła na 
żądanie strony na miejsce 
specjalistę w cełu udzielenia 
fachowych porad i wska- 
zówek. 


Spłata ratami. | 


| ODLEWNIE DZWONÓW | 


Niektóre z tych wierszy zdają się być pisane krwią serdeczną i gorzkiemi łzami: świad- 
czą. jaki ideai Polski pieściło w duszy s'arsze pokolenie, urodzone w niewoli, „okule w po- 
wiciu* i jakim kordjałem krzepiło sie w czasach długiej i twardej niewoli“. 


X. Czesław Sokołowski, Biskup. 
(Wiadomości Djecezjalne Podlaskie). 


Il Wysyłka odwrotna! 
he 


BAC SÓŃ "EE —m— ow > o A a ae 


MIOL 


PSZCZELNY 


czysty bez domieszek pod i 

gwarancją, z własnej 

anajwiększej pasieki 
w Państwie. 


3 kg. 6.50 zł. 
5 kg. 9.— zł | 
10 kg. 17zł |] 


wraz ź naczyniem i opłatą 
pocztową wysyła za po- 


Ksiegarnia Krakowska, Kraków - ulica ów. Krzyża L. [3 
poleca KS. Michała Wojtusiaka 
„Nauka pierwszych zasad 
muzyki i śpiewu“. 


Jest to bardzo praktyczne repetylorjam dla szkół ogó!no-kszłałcących 
i pospolitych jak również dla samouków, którzy czują zamiłowanie 
do tej sztuki a zwłaszcza powinna się znaleść ta książeczka w rękach 


Ceny najniższe. 


| 


Popierając przemysł krajowy, przychońzicie z pomocą bezrobotnym! 


PY r p braniem każdego, członka chórów tak miejskich jak wiejskich. 
i ti i |] Do nabycia zaehęaa niska cena 1.50 zł. Kupujący więcej egzemplarzy 
| | UI i M f HE ili a CUgENIUSZ BILIŃSKI, | mogą otrzymać zniżkę ceny. 
BA 95 | w Zbarażu. 
wa ziote jeden obraz 


artystycznie tkany 
z jedwabiu według wyboru 
Orzeł Polski. Matka Boska 
Częstechowska Malika 
Boska Ostrobramska, Sw. 
Teresa, Pan Jezus w Ogroj- 
cu, Pan Jezus na Krzyżu, 


Św. Antoni, Św. Stanisław |na obecny sezen po zdolnych akwizytorów 


Kostka. Nadsyłającym na: ij 
leżytość » góry nie liezę | C9NAach zniżonych 
polaca 


[Pierwszorzędne Towarzystwo 


ubezpieczeń na życie 


WYTWÓANIE 


w ĈMIELOWIE i CHODZIEŻY 


DOSTARCZAJĄ: a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
Jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom- 
niejszych do najbardziej luksusowych. b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia. 


poszukuje 


ze sfer inteligencji za wynagrodzeniem 
porta, adresować A. Ma- prowizyjnem. Po krótkim okresie zadawal- 
gura Uknów. | EF niającej pracy ewentualne stałe miesięcz- 
c t 2 : Ts 8 
stky wielkowiA GE Antoni Jal 057 ne pobory. Zgłoszenia do Administracji 
amerykańskie piękno- pod „Towarzystwo Ubezpieczeń”, 
ści20 gr. nasienia 8 zi. Ra- | Kraków, Sławkowska 24 


esa Rie | X Meksw [Baj Skrzydła Swym listom, 
p korzystaj z pocziy iotniczej! 


cik ogrodnik Zielonki przy 
Krakowie. 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


a m e a 
| Wa E LETEO A rofi 
Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . » 0a | ——| Drobne za wyraz . i . 10 gr. 
Nadesłane 3 = 5 Á 50 Uktad tabelaryczny o 500/ę drożej. 
| Komunikaty po kronice „ 5 - Ś607%: | l Ogłoszenia zamiejscowe o 300, drożej. 
~ na 1-szej , 4 rear NE ——— 4 


Za zastrzeżenieniiejsca dolicza się 25 proc. i 


Wydawca za „Głos Narodu“ Skę : ogr. odpow. K.Holekəaa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski, Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, R. Ferka 
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